
ZKYTEU

w aniam  Jadalne j oliw y.
N alety  p o dk re lllć . t e  fa l 

szarstw a by ły  w ykonane «

M ott 24.117 po la rów , dzieci 
spow odow ały i.3t2. a  po* 
ru cso n e  t u  sk u tek  tego 
( tr a ty  w ynloO y 14i.iM.M3 
al. U4 dzieci ppntoslo 
łm lerć  w  płom ieniach  bądź 
p n e z  uduszenie. Wobec 
tych  danych  spopuia ryro- 
w anio w śród dzieci 1 mlo 
d z le ty  s z k .ln r j zagadnień  
p rew enc ji p rzociw potaro- 
w ej je s t apraw ą d u fe j w i­
l l  Jedna  t  form  praw a* 
d te n ta  p rac  propagandyMateriały 

IV Plenum 
KC P Z P R

SĄD WOJEWÓDZKI w Szczecinie ogłosił w 
t>ch dniach wyrok w procesie przeciwko b. 
kierownikowi Miejskiego Zarządu Handlu 7 
Szczecinie — Eugeniuszowi Loka Jeżykowi I
wspóloskartonym: Witoldowi Bednarczykowi, 
Abramowi Zsicbergowi. Stefanowi Górczyńskie 
mu | Kazimierze Ząbklewlca. Mocą tego wyro­
ku Eugeniusz Lokajczyk I wszyscy współoskar- 
ien i zostali uniewinnieni.
JA K  WIADOMO, sp raw a  k tó rą  m la l p rzy jąć  L okaj- 

ta  n a b ra ła  w  sw oim  esasia  czyk  słyszał od iw t j  to n y  
w ie lk iego  ro tg lo su . W I o sk a rten ie  to  p ó łn ie j od- 
B rudnia  1*17 r . S.id W oje- w ołał. Podobnie  sprzeczne 
w ódzkł w Szczecinie w ydał by ły  zeznan ia  innych  łw la d  
w yrok  skazu jący  E ngenin- ków  1 w te j a y taa c jl żerna  
sza L okajcryka  łącznie n a  n la  Ich należało uznać  aa 
k a rą  S la t w lcaieala , a  pozo n iew iarygodne P rzew ód aą 
s u ty c h  n a  ka rą  od roku  do dow y nie dostarczy ł dowo* 
1 la t  w iąalenia. Od tego  w y d a  Jakoby  E ugeniusz Lo- 
roko  obrona w niosła  rew i- ka jez y k  Jako k ie row n ik  
<Ją. Sąd N a jw y ia iy  uchylił MZH działa ł na azkodą tn* 
ten  w yrok  I p rzekazał apra  te resu  publicznego  oraz  a 
wą Sądow i W ojew ódzkie- cbącl osiągnięcia  osobistych 
m u w Szczecinie do ponów  korzyści. Równie* w stos on 
nego rozpa trzen ia  zlecając  ko  do Innych  o sk a rto n y ch  
Jednocześnie nezegó łow e  uzna! aa w łaściw e w y- 
p rzeanailzow anie  zeznań d , t  w yrok  u w aln ia jący  od 
św iadków . w in y  1 k a ry .

w wydaniu 
książkowym

Nakładem „Książki i 
Wiedzy** ukazały się w 
formie publikacji ksląt 
kowej materiały z IV 
Plenum KC PZPR. Za­
w ierają one referat pt 
..Zadania partii i pań­
stwa ludowego w dzie­
dzinie postępu technicz 
nego**, zagajenie dysku­
sji Stefana Jędrychow- 
s ki ego przemówienie 
końcowe I sekretarza 
KC PZPR Władysława 
Gomułki oraz uchw a* 
Plenum -w sprawie ro*- 
woju techniki. (PAP)

m il w alk  o w yzw olenie Potno 
rza  zachodn iego . W cwtąs*

» •
ik l, zw oienla Z iem i K.Mzaili* 
Ar- *kl«J. m to d s łe l szkół Im *

lobrzesklch p rzy stąp iła  do  
zy- upo rządkow ania  grobów  po 
(y> leg łych .

a a  H all N ą z d jfc lu : O sta tn ia  po- 
a  k ilk a  m ia ry  teodolitem  a a  tra -  
p róbny  sl« now ego w yciągu.

*eń. Tak ta i byto w apra- 
W1. Lokajczyk. . w,p6t- 
oskartonych. rrz.wodnicaą

inne anlteii w śledztwie i 
nie Jednokrotnie zmieniali
Jo w czasie rozprawy. _K0- 
na£ £ l  e«karten?a
czasie wznowtoseco noste- powani^ u " ^ , r .55°w* ^

Szczecin
zacieśnia 
łączność

4 127 statków
0  i 22 miejsce w świecie

zajmuje polska

ii flota handlowa

NIEDŁUGO ma byfi 
zacieśniona współpraca 
Szczecina z Odessą, 
szczególnie przy wymla 
nie doświadczeń, do cze 
go przyczyni się tak ie 
szczecińska organizacja 
TPPR. Doświadczenia 
maj* być wymieniane 
przede wszystkim w za 
kresie prac portowych 
i w  dziedzinie kultural­
nej.

W wyniku ostatnich 
zmian statutowych, 
członkiem TFPR może 
być n ie tylko każdy o- 
bywatel, tak jak to by 
Jo dotychczas, lecz także 
każda organizacja, insty 
tucja czy zakład pracy. 
Zm'any te mają się przy 
czynić do umacniania, 
pogłębiania 1 upowszech 
niania przyjaźni polsko- 
radzieckiej w poszcze­
gólnych środowiskach 
robotniczych, chłop­
skich. inteligenckich i 
młodzieżowych. ,  , Ob)

50 latek
na medal

1X1 statków •  nośności przekraczającej 7M 
ty*. DWT. Tym samym bandera polska ta j 
moje mniej więcej 22 miejsce w  śwlato 
w ej flocie handlowej.

PrzeważaJąea część— bo ponad «O0 tys. 
DWT polskiej floty — to statki towarowe, 
przeznaczone do przewozu ładunków su­
chych. Tonaż zbiornikowców obejmuje 7 
su tków  o łącznej nośności 78 tys. DWT, a 
resata to statki pasażerskie — „Batory" I 
„Mazowsze", statki — bazy oraz siatek łącs 
alkowy dla rybołówstwa morskiego. (FĄPl

Wt d . a b" n a k ł a d  m i m  e g  z .

W zrasta wydajność pracy

Węgiel idzie
ponad planem!

Więcej wyciągów  
dla turystów

S k a n d a l w e w łoskim

przem yśle  sp o zyw czym

MILIARDOWE ZYSKI 
fałszerzy produktów

we zyski-
SKANDAL osiągnął tak i*  

rozm iary , 11 pod n a d s lo e m  
opinii publicznej te n a t w io 
sk l m us Ul w pisać ap ra  
w ą a a  porządek  d r len a y  
sw ych ob rad . D ebata n a d  
tą  sp raw a  w jrwolala w  ao» 
naci* o s trą  dyskusją . Nie­
k tó rzy  mów cy pot<pU j*o 
fałszerzy dz iała jących  w  
p r a n y i l t  apotyw czym* 
przy taczali dano su ty s ty e a  
nc Iw iadc tąec  o  znacznym  
w zro łd o  łm le rte ln o ic l w  
k ra ju  w  c la ra  o sta tn łe h  
n le iltc y ,
J a k  podaj* p rasa , a a  t ą  

dan i*  d n ie j t r a p y  d epu to  
w anyeh  1 senato rów  u tw o  
n o n a  z osta ła  k om is ja  p a r  
Lamę n u r n  a, k tó re j p rzyzna  
no apecjalno  pełnom ocnic­
tw a. M a słą ona  za jąć  w y JU  
nie nie tn a fe ry  w  p rzem yilo  
spożywczym  1 u k a ra n iem  
w innych  a a tra w a n U  lud- 
noicL,

M U ZEU M
w latarni 
morskiej
w Kołobrzegu

W pom ieszczeniach ta ta r  
nl m orsk ie j — K ołobrzegu 
p rzystąp iono  do prac  rw tą  
r a n y fh  a  urządzen iem  od­
da la ła  M uzeum W ojaka ? o l 
skiogo. W okół la ta rn i m o r  
sk le j -  p n y  n a b n e ia  B al 
ty k u , znajd u je  ci* cm en­
ta rz  to fn te rry  polskich 1 ra  
dslocldch , k tó rzy  w IMS 
roku  polegli w  w alkach  •  
zdobycie  u  sw . W ala Po* 
m orskiego.

Organizowano obecni* 
muzeum obejmować b<dz4« 
pamiątki wsjiiwar. doku­
menty. plansze, fotografio

Niemieccy szpiedzy 
przed sądem

Marynarki Wojennej
WARSZAWA PAP. W dniach od 25 — SC 

bm. przed sądem Marynarki Wojennej w  Gdy 
nl na sesji wyjazdowej w Warszawie toczy! s!q 
proces przeciwko acentem wywiadu NBF, pUo 
towi bałtyckiemu — Wilhelmowi Ahlrichsowł 
zatrzymań en. u przez i!uibq bezpieczeństwa
KWMO w Gdańska w czasie realizowania 
przez nieco zadań szpiegowskich oraz współ* 
dzitłającem c z nim, mieszkańcowi Sopotu K la t 
sowi Angelowl.



g r r c o y y  — kttbtei

Algierska burza w przeddzień wyładowań

V„Wielko Niemowa
- armia francuska
poruszyła się..,
wczesnych godzinach po NRF za kulisami
południowych spadocbro 
nlarze 25 dywizji zectęll 
otaczać ..warowny ohózH 
rebeliantów zwartym
kordonem. Spadochron tarze ta  Jęli równie i  po- 

na dachach domów otaczających

dramatu Francji?

K ry iy t  F ta o c jl  Je»t tu *  
•«ym kryzysem".

WIELE dają nato- 
m lait do m yikn la  >ta 
aowiako prasy aachod 
nionlemtecklej. W 
większości jest ono I 
nieprzyjazne, I scep­
tyczne, I u ra zem  Iro-

szl* otwarci* aa stroną 
rebeliantów w aobote w 
godzinach wieczornych.

Za stosowanie 

har cielesnych

1’r r f e k t
sknznny
na 6 mies. 
więzienia

m * 4  S^dem  P ow iało- 
wyn» w  C h tlm n l*  zakort- 
c ay la  l i t  n t p r t w ł  przeciw  
k o  ka. K azim ierzow i B u -  
llkow i o s k a rio n rn iu  •  at*-

kar c.el«cnych na arowa* 
dawnych przaa alable lak. 
cjac* rellgtL
.-- —------- j  W -

■tal aa  i  mlesi<cy więai*- 
n ia  a zaw szen iem  w js  
konaala kary aa  j  lata.

(PAP

Najbogatsza
na świecie

WYSTAWA
sztychów
Rotschilda

PARY2. (PAP). W Lo- 
wrze otwarto niedawno 
wystawą artychów a kolek* 
Cli Edmunda Rotach U da. 
Jak (twierdza] 4 tsodnle 
krytycy, wystawa Jest w y 
d*n«nian wa francuskim 
tyciu artystycznym. Kol ak­
cja ta. dar barona RotAchll 
da z roku 1113. naloty do 
najbocatazych na świacie. 
Oceania wystawiono ta 
zbiór* Uczącego 41 tara. 
dziel. II rysunków I 4t 
as tychy.

tą  to sztychy aaontiD*- 
w* 3 XV i ScVł wialni Po­
chodząc* s wioch 1 m i- 
mlee oraz sztychy Duerąra 
1 Rcmbrandta. rraneją r*» 
grazantują sztychy a wia­

to  napływają ------------
ciągu  niezliczona l in y  a w y 
razam i so lidarności. W clą 
t u  jed n ec o  ty lk o  dn ia  ao- 
boty prezyden t R epublik i

O godzinie 17 minut 1 
rozgłośnia algierska 
przerw ała swój pro* 
gram, aby nadać komu­
nikat naczelnego do­
wódcy wojsk okręgu __
Algieru. Dowództwo — mów,” 
głosi komunikat — „za •  o •
mierzą położyć k re t s działaczy  atrapo- 
akcji pewnych Jedno- w‘* ‘krajała prawicowych 
stek xrva te mi lD*vrh 1«łLol>y»ale ar.sa--  występujących .ow.nych po rawizjack 
zbyt <• ęsto a  godnymi poprowadzonych w tzwar 
ubolewania inicjatywa-
ml w  kleronka zakłócę- piccieóitwe państwa * a sta 
nia porządku publiczne kterty ponadto * nialegal- 
go I utrudnienia odra- M Msiadaaia Orani, 
dzająoej się działalności a o *

MA  MOCY daeyzjl rząd*
. . . __ przeloty wszelkich samalo-

W ORANIE porządek l*w prywatnych I turyalycz

53  JS5ST& 31X « s ł —
Barykady zdemolowano. RPR. W .
Jednostki milicji teryto a LGIEUAKA 
riilne j, któro w  oatat- w  o S w  
nich dniach demonstro
wały na wezwanie ro- NOWY JORK (PAP), 
bellantów z  A lg. ru , Stały kom itet grupy 
okazują eoów pot In- państw afro - azjatyc- 
szeństwo. Rozgłośnia al kich przy ONZ odbył 
glerska podaje w  regu- 45 minutowe spotka- 
iam ych odstępach czasu nie, w cela przody skuto 
apel gen. de Oauiie. w anła obecnego kryzy- 
Sztab generalny objął su algierskiego I roswa- 
znów kontrolę nad tą  tan ia  moiiłwości poru- 
rozgłośnilt. Tajne cmi- szenlo te j sprawy no* 16, 
»Je radia zainstalowano f i t a  ONZ. n3* 3-
os-tabeUancklm obozio -  nu„ »  Im.i.*
warownym są g łu s z a -  NA HORYZONCIE.

NIEMCY?
WCIĄŻ Jednak jeasczo .  .

— Jak wynika z szeregu .W K B IN , Prasa an- 
innych doniesień 1 ko- t łd a k a  adecy do wanta 
mon tarty  — sytuacja I^Płero przemówienie de 
Joet poważno I płynna. Gaułle‘a. Warto to za­

cytować komentarz 
»Datly Mali'*. Dziennik 
wychodzi z założenia, że 

PART* pap . W -abo- °^ee®Jr ****** W t Pr4n 
a warownym" miała na —

Atencja France 
------- .nformuje, ta Je­
den a ofleerów raballanc- . . -  - -
kich popalali aamoMj* gdyby we Francji do 
“ 5* plKoletii; szedł do władzy rząd

Zestawienie tego 
stanowiska s faktem, 
te  pierwsza prowo­
kacja. która stała się’ 
bezpośrednią przyczy­
ną obecnej sytuacji 
— wywiad z genera­
łem Massu — ukaza­
ła  się na łomach zo- 
cbodnlonJemlecklego 
dziennika „Stuttgar- 
te r Zeltung", nasuwa 
pytanie. Jaka była ro- 
la  NRF w wywołaniu 
buntu w Algierii, Ja­
kie przyrzeczenia o- 
trzymall algierscy nł- 
trasł ze strony i f  
wo Im bliskich . 
Jaclół" zachodnlonle- 
mlecklch. Na pytanie 
te  trudne Jeszcze dzl< 

znalelś odpo

Wizja
szk lanych  domów

staje się

rzeczywistością
W  M o sk w ie  pow stanie  

eksp erym en ta ln a  
d zie ln ica  m ieszk a n io w a

Z  O STA TN IEJ CHWILI

ejl nie Jest obojętny < 
W. Brytanii, „CM by

k a s  w  apraw ia  n o k lU sa -  *»T to włośnie W
J*s*oa»tk ehwlll, gdy ŚWIAT

S S  t f b u i '  itJk* ,E 8T  e a n i e f o k o j o -
NY ODRODZENIEM

S 4tlH.awiTi.fh .a t^ a .  BOJOWEGO NACJO- 
ey.k NAŁIMTO W N1EM
cji partaaasBtanaJ pn«-

15 iat pracy
w
szczecińskim

uioczyatolC wrerlania p ._
r Kalinie WoydyUo Ziotel
a ssjm n ra stf
kretars p. Andrzej CBŁIAN. 
rani Woydytlo Adrnzką t« 
otrrymala ca lt-Iotnlą pracą 
pedafotlczną na teroela 
Srrzectna. Jeai naurzyHelką 
btotocH I cloaty al« dutą 
aympaUą crona nauczyciel- 
a kleio I młodzi ety.

W azkolo taj pracuje Jaea 
cza kilku nauczycieli, któ-

la  p rzyznano
długo le tn ią  | _____ _______
ntctwle tzcaeclrttkim. M. 
Ina. dyrektor tej azkoty Sta 
nlzław STACHF.ŁZK I profe 
aorewia; Zyrmunt CISSIUL 
I Retlna RI.A2KJZWSKA 
posiadają Srebrną Odznakę 
Gryfa a Alekiaadra O AJ Srebrny Krzył Zairuit 

Zmarłe w cewartak (a 
rym pUalUay w ruoieraa 

piątkowym) nauczyciel Cto- 
oiaw nUKCZAK soataal

CZECH ZACHODNICH, ku

__ _ _________ OMcer
____ K rsy tem  O rderu  o d r o
daenja  ro i* ki w dn la  po g rre

MOSKWA (PAP). Wielu 
architektów radzlockick 
zjtołtio swój udział w koa 
kunie na najlepazy pro­
jekt zabudowy nowel ekl- 
perymentalnej dzielnicy w 
Mołkwle. w tych dniach 

ąraanlzowano pokaz naj- 
lekawaayck projektów. 
JCONA s najoryginalniej 

•tych Jeat praca zctpoin 
mokklewaklego mitytuiu 
projektowania sabndewy 
mlaat. Lącry ona w tobie 
»**rez nowoicl wapóiczca- 
aej budowy domów mleiz 
halnych z ciekawym rot- 
micizeieniem domów 1 u- 
lic. Zakłada ooa ni, la., it 
niewielkie dzielnica rejo­
nu ekaperymentalnego roz­
chodzie ale bedą promieni! 
cia od contnun- 

Projektanci lenlntridacy 
proponują m. ln. rozpoery 
nanio budowy domów od 
sómyck pl«tar. Metoda u  
paitfsjącz na marnowania -------   ---------  . — .

Hę coraz wlękazą popular- 
no idą w ZSiui.

Dała zklaiereaowaalt wy 
wotuje praca .l>enproJek- 
tu”, przewidująca hndową 
t-plelrowych domów x ma 
lymł mleazkanlaml Jedno­
rodzinnymi na »- < oao- 
by. Kzldz rodzina -  we- 
dłut projektn — bed/ie 
miała iwój ogródek. Mle»z 
kaAcy dwóch dolnych pią- 
Itr otrzymają działki na 
ziemi, zat pozostałych 
dwóch na płaakich da­
chach. Projekt zakłada 
równiet budowę wrtazych 
1 n lak Ich domów dla wł'k 
azycb radzin. fomyałowo I 
wygodnie roawłąrano tak­
ie problem caraty. Cała o- 
aledle ma tonął w zieleni.

PRACA wykonana przea 
apecJaJne biuro arckliek- 
JJtfMSSri * '  “ o n itn iW y Jo a  1 Janlylnt Kann renikaine 
•*» Motkwy j»tt«wtduja- bo 
daw< niewielkich dalelnla 
na S tyt. oaóh kztda, pa- 
łąeronych orytinalnym l Ca 
leriamj ta  izkłz. Oaterta ta 
mają aiaó alą aweta ra- 
dzajn klubami I światu- 
caml dla mlaaakaóców l t  
pięciopiętrowych domów.

w k*O t c z  aarganiaawa-

ataną pod dyakuaj« publlcz 
ną. Specjalne Jury sade- 
cydujc oatale rznie, Jaką 
ma byó nowa, ekiperymea 
talu a dzielnica Maakwy.

wyck która poddaaa so-

Mlcdtypsftalwowe ipotka-
lila zakaóczyło alą awy- 
cląatwem Anglików IA 
W aobate, w hall Owardil 
odbyty alą oatatnle gry po­
jedyncze oraa gra deblowa. 
Plciard pokonał Radzla S:i 
SN, 1:4, Knlgkt swyelątył 
Oąalarka *:l, Ul, l:i a w 
trze paSwóJael Knlgkt 1 
Plckard odnletłl swyetą- 
atwo nad Gąalarklem l Pląi 
klasa l:J, Itl, 1 >l, I:?.

RUCH 
W  PO RCIE
lach . Lód z n a jd u je  alą Jedy 
n ie  w okolicy  l  b ram y . 
J-'a t on Jednak  la k  pok ru - 
• to n y , te  n ie  stanow i prze 
azkód w  naw igac ji.

M bm . do p o rtu  zaw iną- 
ło  ok. I I  a tatków . O alable 
n ie  ru ch u  apow odow ala  a* 
w ar la  a teru  n a  m /t „ Z a ­
w ra t” . k tó ry  ko lo  IV b ra­
m y  zala raaow al farw aic r. 
O koło godz. I I ,  ho low nik  
„K o iom ak" ustaw ił go 
w zd łu t to ru . Z ałoga  w a w ia  
anym zak rea le  n a p ra w iła  
a ter. W godzinach popołud­
niow ych  m /t „ Z a w ra t"  u- 
da ł ale w k ie ru n k u  m orza .

W lród  atatków , k tó re  za 
w lnąly  U  bm. do po rtu , 
byl ta k ie  norw eakl „T era- 
p ia r -  n i  tya. BRTl a ła ­
du n k ie m : ru d y . m ak uchów  
I kau czuku  — przeznaczo­
nym  d la  odbiorców  k ra jo ­
w ych I caecho ilow ack lch . 
ł l  bm. dokerzy  azczeclóacy 
p rze ładow ali ogółem  I I  tya. 
on ró łn y ch  tow arów , o p a  

d y  In iegu  u tru d n ia ły  p racą  
p o r tu .

J1 bm . w  s te ze c ln le  tpo- 
d z lew any  le i t  radzieck i sta  
te k  „R az llr"  a ok . I  tya. 
to a  pszenicy d la  NRD.

K iś iT
uratował
życie
?-osobowej
rodzinie

LIZBONA. (PA P). P lącio- 
oaobow a rodzina  po rtugal- 
aka zam ieszkała  w m alef 
w iosce ko lo  T o rrea  Y edras 
zaw dzięcza ty c ie  koniow i. 

JA K  w ynika  z doniesień  
aay p o rtugalak le j, czlon- 
nWe rodztny  zo tia ll p rze ­

budzeni w nocy rżen iem  
kom a orna  Jegn w ierzga­
niem . K iedy o jd e e  rodziny  
w yazedł na  dw ór, ab y  
apraw dzló, co aiQ dzieje , 
zobaczył z p rzerażen iem , t a  
dach  b udynku  m ieszkalne­
go Jest W p łom ien iach . Bu­
d y nku  n ie  da to  ale Ju t  u-

PROBLEM alg iersk i kM ry w n-
biegłym tygodniu rozpalił ai< de ble 
loicł, stał się problemem międzyna­
rodowym. w yw iad Massu, otw arta 
rebelia ultrakolonialisiów francu­
skich w  Algierii 1 wscysśkle zwią­
zane z  tym dramatyczno w ydane* 
nia są tylko zewnętrznym przeja­
wem głębokiego kryzysu dręczące* 
go Francję I cały Zachód. Jednym  
z  zasadniczych źródeł tego kryzysu 
Jest gwałtowny wybuch dąicó  nie­
podległościowych wśród ludów za­
leżnych. Co by się nie zdarzyło w  
Algierii w najbliższym czasie, pow­
szechnej wojnie wyzwoleńczej typa 
algierskiego w posiadłościach fran­
cuskich czyli utracie przez Francję 
zarysowującej się Wspólnoty w  ra~ 
m seh np. Unii Francuskiej, nsoio 
zapobieo Jedynie, reprezentowana 
przez prez. de Geulls'a I popierana 
przez większość ludności m etropo­
lii, platforma samookreślenla alą lu 
dów na obszarach zależnych.

Wydarzenia u h  tyj;odnia potwter 
dzają, te  tradycyjni kołonlailścl fran 
cusey nie rozumieją, w  przeciwień­
stwie np. do Anglików, nowej sytu­
acji. Gotowi są oni obalić V Repu­
blikę. do Gaulle’m zniszczyć F ran ­
cję dla zachowania archaicznego ro 
łlm u kolonialnego. Po nAs potop! 
— oto zdaje się ich dewizo.

15 STYCZNIA rozpoczęła się W 
Tuniale IX K onferencja Narodów 
Kootynentn Afrykańskie**, której 
oal*a) Jest aprobowanie konkretnych 
form I metod walki a kolofelatt*

mem. Prozachodni presydent T usl- 
M — Bouryuibo wesweł Froocjędo 
ewakuacji bas wojskowych a Rt- 
zerty (Tunis), a  premier N, 1. 
Chresscsow w piśmie powitalnym 
do nesestnlków Konferencji stw ier­
dził:

.Jdy  lodzie radzleeey deozymy się 
Blezerze z każdego rak  cera naro­
dów Afryki w  walce wyzwoleńczej 
e  niepodległość**,

WYRAZEM tendencji odprężeni o 
wych sa, opublikowane w ubiegłym 
tygodniu, dwa wywiady — wywiad

nym posunięciom rozbrojeniowym, 
ZSRR nie zgodzi się natomiast na 
Lzw. kontrolę bez decyzji rozbroje­
niowych, z  więe no kontrolę, któro 
slzżylaby rsrre j sprawdzeniu, kto 
czym dysponuje, o nie sprawdzeniu 
ety  dane państwo wypełnia przyję­
te uprzednio zobowiązania rozbroję 
nlewe.

Humphrey wzywa natomiast OSA 
do „rosw ijsnla ofensywy przeciwko 
wrogowi każdego społeczeństwa, 
przeciwko biedzie" „W te j walce s 
nędzo — stwierdza Humphrey —

60 TAM SŁYCHAC W POLITYCE
(24-30 stycznia 1960 r.)

premiera N. 8. Chrussezowa dla pl 
sma „Horizen" <26 stycznia) I wy­
wiad pretendenta do stanowiska 
prezydenta Stanów Zjednoczonych 
— sen. klumphreyo, opublikowany w 
oficjalnym wydawnictwie Kongre­
su USA.

Prem ier Chruszczów stwierdził, 
fto ZSRR Jest zwolennikiem bez­
względnej kontroli procesu rozbro­
jenia. o tym. ża zdaniem rządo ra- 
dzleeklego soslęg | charakter kontro 
łl na każdym etapie rozbrojenia po 
winien odpowiadać Jsś realizować

wszystkie psń itw a mogą stać się se 
JUBznlkamr. Przyznaj* on, że sukce 
sy komunizmu stsnowlą ogromną 
silę przyciągającą dla milionów lu 
d d  w Arjł, w Afryce I Ameryce Ła 
cińsklej, |  w ofensywie USA prze­
ciwko nędzy widzi kandydat no pre 
zydenta możliwości przceiwdzlalo-

WT8PY Nlpponu stały d ę  w ub. 
tygodniu areną zaciętej walki prse 
dw ko amerykańsko - Japcńsklemn 
paktowi militarnem u, o którym 

wzpomnlellimy w poprzednia, ty­

godniowym przegląd d e  wydarzeń.
P n ed w k o  paktowi wystąpiły 

Partio Socjalistyczna (1/3 m anda­
tów w parlamencie), centrale związ 
kewe (4,5 min. ludzi), Rada Walki 
przeciw paktowi (10 min członków) 
1 Inne organizacje. W tej sytuacji 
premier Japonii — Klszi powiada, 
że pakt Jest „obronny", o np. „Wall 
Journal" pisze, że .Japonia Jest wy 
Jątkowo dobrze wyposażonym oś­
rodkiem mogącym dużyć celom woj 
skowym".

TRADYCYJNIE I normalnie an- 
tyodprężenlowo zabawił się w ub. 
tygodniu d r K  Adenauer. Udał się 
on mianowicie do Wioch, eby prze­
ciwdziałać tendencjom odpręłenlo- 
wym przejawiającym się od pew­
nego czasu w polityce włoskiej. Ade 
nauer przekonał się tam, że koncep 
cjo „twardego" trójkąta Rzym — 
Paryż — Bonn należy do przeszłoś 
cl. Możliwe, ż* dla dodanta sobie 
duebo „żelazny" kanclerz wygłosił 
słynne przemówienia w cza ile swej 
wizyty u papieża, w którym stwler 
dd l. że „Bóg powierzył narodowi 
niemieckiemu szczególne zadanie"-. 
Słowa te wywołały powszechną kon 
sternację. Bądź co bądź od czasów 
Hitlera nikt od Niemców takich rre 
czy nie słyszał. Jak  doniosła ham- 
burska ,J>łe Welt" „szerokie kola 
(we Włoszech — re d ) przyjęły lo 
oświadczenie z westchnieniem: 
nleeh Bóg nas strzeże przed nową 
mloją niemiecką".

OBSERWATOR

NKRU|f AH 
ZA INTEGRACJĄ 
GHANY I TOGO

• PARYŻ. PAP. Prem ier 
Ghany, NKRUMAH, wystoso 
wal 2» bm. apel do premiera 
republiki Togo. Oiympio, w  
sprawie akceptacji propozycji 
Togo.

DELEGACJA RADZIECKA
PRZYBYŁA
DO NOWEGO JORKU

• NOWY JORK PAP. Wczo 
ra j w godzinach wieczornych 
samolotem „TU-114" przybyła 
do Nowego Jorku d tlc fa c ja  
radzieckich oficjalnych osobi­
stości państwowych. Na czele 
delegacji stei cdonek Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR, 
D. S. Polański.

400 MILIONÓW HINDUSÓW 
UCZCIŁO PAMIĘĆ 
GANDHIEGO

• D EI.ni PAP. W sobotę 
przed południem 400 min Hln 
dUKów uczciło 2-mlnutową cl 
szą pamięć Mahatmy Gand- 
hlego, wielkiego przywódey 
walki o niepodległość Indii.

30 stycznia br. minęła 12 
rocznica śmierci G and hi ego. 
Zamordowany on został przez 
ekstremistów w 6 miesięcy po 
proklamowaniu Indii niepo­
dległym państwem. (upł)

IX  ZJAZD WŁOSKIEJ 
PARTII KOMUNISTYCZNEJ

•  RZYM PAP. W sobotę 
rano, w wielkim pałacu kon­
gresowym na terenie tr,w. wy 
stawy światowej w Rzymie 
rozpoczął się IX Zjazd Włos­
kiej Partii Komunistycznej.

W pobliżu prezydium zjaz­
du zasiadły delegacje zagrani 
czne; łącznie na zjazd przyby 
ły delegacjo 2® partii komu ni 
stycznych 1 robotniczych. 

h Wśród gości zjazdu Jest Ofl- 
c jd n a  iT-osobowa delegacja 
Włoskiej Partii Socjalistycz­
nej z członkiem kierownictwa 
Wl. PS Rlccardo Lombardlm 
na czele.

PRZYJAZD DO MOSKWY 
CABOT I.ODGE*A

•  MOSKWA PAP. W sobo 
l« przybył do Moskwy jako 
gość ambasadora USA w 
Związku Radzieckim stoły 
przedstawiciel Stanów Zjedna 
czonych w ONZ, Henry Cabot 
Lodge.

SPRAWOZDANIE 
AMERYKAŃSKIEJ 
KOMISJI ENERGII 
ATOMOWEJ

•  WASZYNGTON PAP. 
Amerykańska komisja energii 
atomowej (AEC) podała w  so 
hntę w dorocznym raporcie 
dla Kongresu, że odpowiednie 
ośrodki I zakłady kontynuują 
badania I prace nad ulepate- 
nlem oraz zwiększeniem arse­
nału broni nuklearnej USA.

MANEWRY
W POBLIŻU GRANICY NRD

BERLIN PAP. W odległości 
około 100 km od granicy NRD 
rozpoczęły dę  w piątek w gór 
° rm  palatynacle manewry 
wojakowe, w których b ierto  
udział 60 tysięcy zachodnlonle 
mlecklch I amerykańskich io | 
nlerzy.

SESJA ZGROMADZENIA 
PAŃSTWOWEGO 
WĘGIERSKIEJ 
REPUBLIKI LUDOWEJ

•  BUDAPESZT PAP. W  
czwartek rozpoczęła się tn  ko 
lejna sesja Zgromadzenia Pań 
słwowego Węgierskiej Repub 
liki Ludowej. Porządek obrad 
seajl przewiduje omówienie 
budżetu WRL na rok 1M9. • •  
mówienie apelu Rady Najw yi 
szej ZSRR do parlamentów I 
rządów wszystkich państw o- 
raz Innych problemów.

WICEPREZYDENT INDU 
PRZYBYŁ DO DANII

. •  KOPENHAGA PAP. Wlco 
p rezyden t Indii 8. R ad h ak rlsz  
non przybył 2S s tyczn ia  do Do 
ni] z trzy d n io w ą w izy tą  aa  m  
proszenie  rządu  duńskiego .
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MOSKWA

FURT

Z Czytelnikami — dla Czytelników

UWAGA, MARNOTRAWSTWO!
STOI w Szczecinie znany wszystkim budynek, 

kilkakrotnie w ciągu piętnastu lat przerabiany 
kontem  wielu milionów alotycb. Zaralait ilu 
t r i  nam jako ważny ośrodek wymiany towa­
rów I 01 lar. przepływu gotówki (pieniądz mu* 
ii się toczyć!) — sterczy rozbebeszony w aa- 
mym pępku miasta, ja k  ruina. Jak pomnik 
bezsensownego zużycia środków pienionych, 
ludzkiej pracy 1 czasu. UWAGA, -  MARNO 
TRAW8TWO!

W PIĄTEK przed po pani dyskretnie upuści 
ludni em. kolo przystsn ta na chodnik opakowa 
ku tramwajowego przy nie z czekolady; pięć 
placu Przyjaźni, pewna kroków od słupa z ko-

Z występów Teatru Żydowskiego

„Zielone pola ‘
Hirszbelna

.Z IELO NA  POLA- P« 
reca H1RSZBE1NA, to 
sztuka, której tytu ł odpo 
ujiado to pełni wewnątrz 
nemu nurtotoi utworu. 
Wie tylko dlatego, Łe 
akcja odbywa się na tle 
dzleurtęfnostotriecznej 
wsi białoruskiej, ale 
przede wszystkim  dia- 
t ego. że działające post a 
ci cechuje znamienna 
świeżość i bezpośred­
niość przeżyć psychicz­
nych. Takie akompania 
tn e n t— m uzyka Artura  
Riwiera jest wykładni­
kiem nastroju pogody 
cechującej całość utwo­
ru i środkiem w  słuibie 
tendencji autora, który  
postaci szkicował wed­
ług natury — opalonego 
iloAcem horyzontu wiej 
ifclepo.

Wybkny, choć miody  
reżyser Henryk CAJ- 
ZŁER (absolwent Pań- 
ftwowepo Leningradz- 
tyego Instytutu Teatral­
nego) zmienia jednak  
nieco naturalistyczne 
metody, tak często na 
scenie żydowskiej stoso 
wane. Chodzi mu prze­
de wszystkim  o precyzo 
tranl* charakterów i sto 
sunków przezeń ukazy­
wanych. Nie dla natury  
postaci, tecz poprzez na­
turę stylizacji dqiy do 
charakterystyki epoki M 
•torycznej ł  w ten spo­
sób stara się zatrzeć gra 
nic* między widzem a 
prze szło M ą. Jndywidyal 
ność reżysera przezwy­

cięża indywidualizm 
twórcy. W tym  ujęciu 
matka żi/dowska nie jest 
jedynie łagodną, dobro­
tliwą kobietą, lecz peł­
nym, bogatym we w szy­
stkie inne ludzkie odcie 
nie charakterem; córka 
Cyna — to żyw iołowy  
temperament w iejskiej 
dzikuski, a uczony ży ­
dowski w roli wiejskie­
go nauczyciela, to po­
stać pełna umiaru l szla 
chetnoścl. Tendencja re­
żysera wyznacza subtel­
ność interpretacji tej po 
staci.

Nic też zatem dziwne­
go, że p. Cajzier do 
swoich ról pierwszo­
rzędnych (uczonego ł 
jego ukochanej) wybie-, 
ra  tak bezsporne talen­
ty  jak p. M. Goldszm ida
l p. Helenę Wilda, od zna 
czającą się skalą talen­
tu niespotykaną w  tak 
młodym wieku.

Aktorzy ci o b o k ln -  
nych, choć w mniejszym  
stopniu utalentowanych, 
to przeważnie miodu na 
rybek Teatru Żydou>- 
sklepo (stara kadra gra 
w tej chwili w Izraelu), 
Świadczący o tym, że 
tea tr ten rozrasta się 
ciągle, jak  młody i zdro 
wy orgentzm, odczuwa­
jący potrzebę Istnienia i 
działania. Świadczy też 
o tym  masowa widow­
nia.

Augusta KORNREICH

szem na śmieci. W so­
botę rano miała przez 
to dodatkową pracę 
starsza kobieta — sprzą 
taczka. Może tylko pół 
minuty, ale to też Jest 
czas, więc.- UWAGA 
MARNOTRAWSTWO!

PRZEZ n ieodpow iednie 
ustaw ien ie  t u t k i  z na rz ę ­
dziam i toka rz  ro b i o Jeden 
ru ch  za d o lo . Pus ta  w ago­
ny  drzem ią  n a  bocznycn 
to rach , pełne zby t diuno 
czekają  n a  w yładunek . 
C dziel kam ien ie ją  to rby  
cem entu , ( d z i d  biegnie 
ulicam i n l a k  p la sku  wyay- 
puJącego ti«  s  niedbale  za­
łam) w aaej d c ia ró w k ł. Czyj* 
p ro jek t technicznego ulep- 
■zenla zap le ln la i w Jak iej! 
tru fladz ie . UWAGA. MAR­
NOTRAWSTWO!

ROZPOCZĘCIE pew nej 
kon ferenc ji o pó tn iło  tle  o 
godzinę, bo czekano  n a  
kog o t n iezbędnego -  1 n ie  
p rzyniosła  w yników , bo za- 
p roszeni spece  przyślą'J 
n iezo rien tow anych  1 nle- 
upetnom ocnlonych  przed­
staw icieli. c i  o sta tn i m e 
w ykonali sw ych  no rm al­
nych  obow iązków , bo Ich 
oderw ano  od p racy  w ia ln ia  
na  te  konferenc je . Zle ulo- 
to n y  tow ar o k ilka  kilom e­
trów  przed łuża  dzienny  
m arsz  eksped ien tk i w okół 
lady . G rube  do la ry  p łyną  
O drą  1 pom orzą liska  siecią 
w odociągow ą, czuć je  feno­
lem. Z odpadków  res tau ra ­
cy jnych  m o tna  by zbudo­
w ać choćby paw ilonow e 
SZkołe. UWAGA, MARNO­
TRAWSTWO!

KTOŚ n ie  d o k re d l k u rk ę  
w odociągu, w oda zalała 
m ieszkanie , czy b iu ro  z 
ak tam i, czy m agazyn z to ­
w aram i. K toś n ie  w praw ił 
szybki w  okno  piw nicy, 
zam arzły  I popękały  ru ry . 
Kio* rzucił paczkę  sw etrów  
na  b ru d n e  podłogę, k toś 
zostaw ił na  U m e p lac  dzie- 
r teeych  zabaw  be* opiek i, 
gdzie* w yprodukow ano to ­
w ar  Uchej jakości, k toś 
prze* to  trac i p ieniądze, 
czas 1 nerw y. W jak im ś 
biurze  In tere san t m usi cho­
dzić od re fe ren ta  do re­
ferendarza  by  zdobyć 
w szystk ie  pieczątk i po­
trzeb n e  do  zała tw ien ia  p ro ­
ste j spraw y . W ty m  sam ym  
b iurze  ten  sam  referen t 
m a rn u je  sw ój l  In teresan - 

cza* na  niekonieczną
-----rUrs. k tó rą  , .m otna by
zastap ić  typow ym i d rucz­
kam i. UWAGA. MARNO­
TRAWSTWO!

WIELE się a  nas jesz 
:e marnuje. Trwoni 

się dobra materialne: 
surowce, półfabrykaty, 
gotowe towary I obiek­
ty. Trwoni tlę zawarty 

nich c z m  1 pracę 
człowieka. Trwoni się 
wysiłek fizyczny I w y­
siłek umysłowy. ludz­
ką pomysłowość, spo­
strzegawczość. zdolność 
przewidywania. Zuty- 
wa się bez połytku dob

re cbęd, zdrowe am­
bicje, umiłowanie zawo 
du, poczucie odpowie­
dzialności za stan i roz 
w6j wspólnego dobra.

SPÓJRZMY na nasz d o ro ­
bek  p ię tnasto lecia . Je s t ol­
brzym i. naoczny I do tykał

X w każdej dziedzinie iy -
— i  w  sensie  m a teria l­

n ym  i w  sferze  k u ltu ra ln e j , 
d uchow ej. Spy ta jm y  sa ­
m ych  siebie, ja k i by mógł 
być ten  dorobek , gdyby 
nam  sle  udało  o n ie­
w ielki bodaj p rocen t troo le j 
szyć u by tk i spow odow a

k a ld e j postaci — m atc
rlalnej. techniczno-organiza 
eyjnej, społecznej.

CZY7. nie Jest słuszne, łe  
pow inniśm y szerzej, m oc­
nie j, dob itn iej n i l  do tych ­
czas dą ly ć  do  elim inow ania  
objaw ów  m arno traw stw a, 
bes w zględu na  to  czy w y- 
s tepu ją  ja k o  sk u tek  n leudol 
noścl, to le ranc ji, n iedbal­
stw a esy  złe; w oli? Na pew  
no JE ST  s r .trsz N E . bo le ty  
w  In teresie  k a ldego  s  nas, 
k a td eg o  obyw atela  k ra ju , 
k a łd rg n  srrz ec ln la k a , k a ld e  
go czy te ln ik  i  „ K u rie ra " .

A te  naszym hasłem 
jest „Z Czytelnikami — 
dla Czytelników", więc 
DO WAS zwracamy się
0 pomoc.

MACIE ogrom ne motU-
w o łd . Je ste śc ie  k lien tam i
1 obsługą . In teresan tam i I 
u rzędnikam i, p a rle n ta m l I 
lekarzam i, p a sa le ram ! I 
konduk to ram i, w idzam i t 
ak to ram i. O rganizu jec ie  pru 
ce 1 w ykonujecie  Ją. pro­
duku jecie  w yroby , k tó rych  
konsum en tam i, często bez­
p ośrednim i, Jesteście Wy

M acie se tk i tysięcy  oczu 
1 uszu . stykacie  się i  m no­
gością z law lsk , k tó re  nie­
raz  odczuw acie na  w łasnej 
skórze  -  p rzy jem n ie  lub 
n iep rzy jem n ie . W idzicie jak  
t u l  obok W as. czasem  nie- 
za le tn le  od W as, tw orzy  sł*> 
coś, co s tn ly ć  m a urezyst 
k im . a w lec I W am. W ldd  
d e  te ł  ja k  t u l  oook Was 
Istn ie je  lub  pow sta je  coś, 
co pow odnle , le  n a  m aran  
ldzłe ludzka p rac a . c b e d , 
m a teria ł, czas.

PISZCIE do nas . o 
tych sprawach, przysy­
łajcie swoje spostrrrto- 
nia 1 propozycje. Gdz'e 
kol wiek stwierdzicie te 
objawy. sygnalizujcie 
nam. UWAGA, MARNO 
TRAW8TWO!

P am ię ta jcie, t e  p ia sek  na  
drodze  m o te  być  tak im  sa ­
m ym  ham ulcem  ja k  d u te  
kam ien ie, t e  n ie  ma rze­
czy m ało w a lnych . Je te ł l  
uda  nam  ale w spólnie u- 
sunąć  boda) ga rść  te so  p la­
sku  z naszej w spólnej d ro ­
gi. będziem y mogli aoble 
w zajem nie  pogratu low ać
d obrego spełn ien ia  obow iąz­
ku .

Czekamy na Wasze 
Usty! REDAKCJA

Pierwsza uj Polsce

supermaszyna
do wytopu smalcu
ruszyła w Szczecinie

Przed miesiącem, 15 
pracowników Szczeciń­
skich Zakładów Mięs­
nych pracując na trzy 
zmiany obsługiwało 
przestarzałe maszyny I 
uzyskiwało 15 ton wy­
topionego smalcu na 
dobę.

DZlS: supemowoczes 
ny szwedzki agrpgat 
■Wytapia* 15 ton smalcu 
w- ciąga jednej zmiany.
Maszynę obsługuje tyl­

ko jeden (wysoko kwall 
fikowany) robotnik.

DAWNIEJ: po przeto 
pieniu 10 ton słoniny po 
zostawało 400 kg skwa­
rek. a w  nich 250 kg 
smalcu.

DZlS w skwarkach 
zostaje najwyżej 35 kg 
smalcu.

Na adjęciu: ..urządze­
nie do mielenia sloiU- 
ny. (o)

Nie porywamy się
i motyką na słońce

P ierw szą  szkole * k]a»rvwą 
d la  d z led  pracow ników  leś 
nyeb w ybudow aliśm y w  

iw. s ta rg a r-

Rocznica Światowej Rady Pokoju

CZECHOW
gniewny, dobry człowiek

Bą pisarze łatw i I tru d n i. 
A ntoni Czechow w  po­
w szechnym  o d e su d u  zali­
czany byw a do tych  
p ierw szych. Owa „ ła tw ość"  
Je tt w  Ja k im i aeaaie m ia­
rą  Jego popularności. Wy­
pływ a ona  z  zak resu  za- 
la terososeań tw órczych  p i­
lo n a .  z  ow ych zb e ran y  eh 
Przezeń pracow icie  ic e se k  
•bycz  aj ow ych s  dageroty* 
Pów zw ykłego, codU enne-

to ły d o .  naśw ietlonych  do 
rotUwą Ironią, z n a s tro ­

jów  c iep łych . Jak  M ask Je- 
Cennego iloAca, k a m era l­
nych. „Ł atw ość"  Czecho­
wa w yp ływ a  U l  sapew ne 
1 Jego w arsz ta tu , se  *po- 
»»bu p li ani a ze zdaA pro­
stych potocznych , s  opś- 
•ćw, dokonyw anych  n a j-  
tw ykle jzsym l iH w am l. bes 

■— '  do  w yszuka

}»«wym pisarzem , albo 
ściślej — Je tt n ie  ty lk o  ła t­
wym pisarzem . Czechow 
kr t  tym  spośród X łX -w iecz 
j r c h  r s iH tó w  ro sy jik tc h . 
k=ćry na jb ard zie j chyb* 
Uilllyl sle do człow ieka, 
*o sfery  Jego codziennych 
a®znań 1 uczuć , dn tego, 
*» nazyw am y ludzkim  ser

D ostojew ski dem onizow ał 
P tow leka , T ołsto j izw łasz- 
*» «  swym p6tajcjssna

w y rozsądek  I w  Jego po ­
czucie  m oralne. P rz ed sta ­
w ia  m u  to, co nap isa ł 1 
zo s ta w ił do  dom yllen ł*  
cały  podtekst.

K u n  ch arak te ry sty czn a , 
łe  o Ue w u tw orach  d ra ­
m a tyczny  eh pod tekst ten  

1 w y k ry to  s tosunkow o szyb­
ko , a  d ram a t „M ew a”  
s ta l sl« naw e t zaczątk iem  
now ej tsko ly  in te rp re tac ji 
ak to rsk ie j (w ialn io  „gry  s 
p o d tekstem ") o ty le  w no­
w elach 1 hum oeeikach  cze 
c h o w ik irh  znaczni* d łu te j 
tego  p o d te k s tu  n ie  um iano , 
czy u le  chciano  zauw a- 
ty ć . W M ocsnio e zy to M k  

by ł ba rdz iej w ygod n y  od 
a k to ra  1 w idza te s tra tn e -
go, w k a ld y m  r a z i e __  ów
o tic ja ln y  czy te tn łk , k tó ry  
-------------pub liczn ie  — “

O pow iadania  „ K t n t l e -  
on*’ „C złow iek  w fu te ­
r a le " , „S a la  N r a w re ­
szcie „K a p ra l Priazybie- 
Jew ’*' pokazują  J u l glebie 
tego gniew u. F a k t, t e  w 
Innych u tw orach  je t t  oa 
n ie jak o  zam askow any do­
bro tliw ą Ironią, lub  wapól- 
czuciem  d is  ludzkiego  d e r  
p ien ia  — s le  zm ien ia  Isto­
ty  rzeczy. P rse d w n lo  w

n a  a re n ę  w ydai 
n la  ro sy jsk ich  
n łstów , które  o<

pierw szy  i

konieczność w y po w lądi 
sw ych obse rw acji, dop raw a  
dzanla  ich do  Innych  ludzi.

G dy trze j w spółcześni ra ­
dzieccy rysow nicy , w yatę 
p u jący  pod w spólnym  pseu 
donlm em  „ K u k ry n lk sy " , 
aa tie raU  sle do U u ttrow a- 
n la  otw orów  Czechoi

d  łta lo  sle  d la  n ich Jedno 
a jego  k ró tk ic h , la p id a r­
nych  pow iedzeń : .Czło­
w iek  w tedy • tan ie  slg lep 
szy. k iedy  poka lec le  m u 
Jafcm  Jest" . To zdanie  za 
w le ra  w  sobie cały  p ro - 
g ran i p > a rsk l A nton iego  
C zechow a.

gnąć  m iała  h is to ria . Cze­
chow  uwaftany by t przez 
w spółczem ych aa p isa rza  

— —------------   n lezaan -<»• politycznego", 
6.re*o ł ta to w a n e io  b<

okresie) u ita w li ł  ludzkie 
dzl»>snle w w ym iarze  ml 
stycznym . Czechow po pro 
i tu  p a trzy ł po  ludzku  na  
lu d ik le  spraw y. Był le k a ­
rzem . S tad  być m ole  Je­
go w ra iltw ość  n a  ludzkie 
c ts ry le a ia  ctą 4  i  um ie a-

.Pokazać  człow iekow i ja ­
k im  Jest" . N 'c w ięcej. To 
n a  pozór n iew iele . To je d ­
n a k  bardzo  d u ło . Jo s t w 
tym  zdaniu  nie ty lko  w ska 
zów kz dotycząca  m etody  
tw órczej, Je it  w n im  ta  k io  
w yznanie  w ia ty  w c iłow i o

Czechow, p lia rs  szczegół 
n lo  w yczulony n a  prob le ­
m y m oralne , n ie Jest m o- 
ra'<stą. Nie zw raca  sle do 
c zy te lV ka  z n a trę tn y m i a- 
pe lam l: „ tak  rób  a ta k
rśe  ró b " , n ie  da je  goto­
w ych rozw ląsaA  Zottkw śa 
ta k t*  cn i do robo ty  czy­
te ln ikow i. UYa w Jego zd ro

ga tow anego  bezpolrednlo  
w w alce o poste?  społecz­
ny. Ja k  n a  ow e czasy dość 
w ygodna, acz niezaw iniona
przez p lia ia a  leg itym acja . 
O kres rządów  A leksandra  
I II  n ie  daw ał m o tllw o śd  
do o tw a rte j w a r a  o postęp 
społeczny. P o licy jne  repre  
•Je słynnejro Pobledonoe- 
cew a w ykru  lży ły  sze­
reg i rew olueloitfstów . Było 
.b e zw rrm im je" , bezczaao- 

w olć , m artw o ta . A przo- 
c le t rozlegał w  te j  m s r  
tw oele  rlo* Czechow a, k tó  
ry  byna jm n ie j n ie  by ł glo 
sem  a p ro b a tę  ów czesnego 
porządku . Jego  pogodne, 
liryczne  opow iadania  I  hu- 
m nre«kl daw ały  p r r e d e l  
d okładny  obraz społecznej 
rzeczyw lM «lc|. a wlec by ­
ty  __ m usiał*  być — ostrą
k ry ty k ą  carsk ie j naaeh 'ny 
w ładzy, Czechow, ów czu­
ły 1*kar* le rc  lnd»klch. po 
tr a f ił  być ta k ie  gniew nym  
sęśb tą  iw ego  Iw U U i

pego słng l carsk iego  te r ­
ro ru , ka p ra la  P riszy b ie je- 
w a, uku ły  te rm in  ^priszy- 
ble jew izczyzna” , o k rc lla ją -  
cy ów czesny system  c ars­
k ich  rządów . (W ypada tu  
zw ró d ć  uw agę te  nazw i­
sko Prlezyblejew  utw orzo­
ne  zostało  od iłow a  „p rl- 
s z y b lłj" , co n o f n i  tłu ­
m aczyć Jako przyb ić , p rzy- 
Uocsyć. stlam ilć).

Czechow by ł dobrym  cslo 
w iek iem . Bw ładcry o tym  
nie ty lko  Jego tw órezoić. 
a le rów n ie! Jego ty c ie , peł 
ne ofVarneJ pracy , dzielo­
ne j m iedzy op iekę  i 
rym ! I p isarsk ie  bit _ . 
praeclw teństw ta  do k ilku  
znanych  w  h is to rii l i te ra ­
tu ry  le k a rry  — lite ra tów . 
Czechow będąc  pisarzem , 
do koflea n ie  ra rz u c *  p rak  
tyk i le k a r tk > j) . Ale ów 
dobry cTłowiek u le  um ia ł 
godzić sle ze ziem . W al­
czył a nim  dostępnym i ao 
blo Irodkam l, gniew ny I 
czuły zarazem . W alczył w

— N >  człow iekow i, lecz 
trupow i. Człowiekowi po­
trzeb n a  Jest cala  ku ta  s ie c

Zygmunt KOCZOROWSKI

d i  ki). T am  — m ów i p.
I.dm und M ALEJCZYK, p rze  
w odnlcząry  Spoi. K om itetu 
Budow y Szkół przy  O kr. 
Z a n . Laaów Paóstw ew ycb 
w Szczecinie — uczą ale 
miejscow e d z led . Je s t to  
nass pom nik  T ysiąclecia.

Postanow iliśm y z naszych 
com lesleernych w pła t od  U- 
p osa ted  (C,1 proc.), budow ać 
w ie jsk ie  szkoły. Postanow i­
liśm y w ykorzystyw ać na  to 
cele zniszczone budynk i, bo 
w iem  n ie  chcem y ale po ry ­
w ać a p rzysłow iow ą „m oty  
ką  n a  słoóce" . Szkoła w 
S trum lanach  kosztow ała 
nas 350 ty*, zł. T a, k tó rą  roz 
poczniem y budow ać na  wio 
sne  b r. we wsś M ostowo w 
pow . m yśllhorsklm , będzie 
7-kłaaowa. Na je j w ybudo­
w anie  po trzeba  ok. t,S m in  
zł 1 dla tego  n ie będziem y 
Jej mogU oddać w czeln lej

Za granicą -  
o Polsce
„LE MONDE**, PARYŻ

O Plenum KC PZPB

W korespondencji z Warsza 
wy Jean Weetz tak pisze o 
ostatnim Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR:

W ielkim noTtim tego p len um  
było to, t e  po raz  p ierw szy  
liczne osobistości b ezpa rty jna  
zaproszone zostały  do s tz i td a  
udziału w dyskusji. C hodzi 
przede  w szystkim  o  techn ików , 
in ty n leró w  I naukow ców , k tó­
rzy  m ieli m o tność  p rzedsta­
w ienia pew nych sw oich bolą­
czek przed  na jw y tazy m  fo ru m -.

G om ułka  ośw iadczył, l a  p a r­
tia  odnosi d e  pozytyw nie do 
hodteów  m ateria lnych  dla p rzy ­
śp ieszenia w prow adzenia  postępu  
technicznego. Dodał, co p raw d a.

„SOWIETSKAJA ROSSIJA",

Budownictwo na wsi

Dziennik radziecki omawia 
wzrost troski rządu polskiego 
o rozwój wsi 1 pisze:

budow lanych  I p rzeznacza  po* 
w a ln e  kw o ty  n a  k red y ty . S przy­
ja  to  rozw ojow i budow nictw a 
m ieszkaniow ego I gospodarczego 
n a  w si. W Latach 11SS-1KI po­
w ita ło  w m iejscow ościach w iej­
sk ich  SZT tysięcy  now ych  zabu ­
dow ań, w te j li e rb ie  im  ty s . do­
m ów m ieszkalnych . W ciągu 
tych  czterech  U t chłopi o trzy ­
m ali od państw a  ponad  ś m i­
lia rdy  zło tych  kredy tów . P lan  
n a  ro k  1MO przew idu je  w yhodo­
w anie  n a  srsl ISO tysięcy  zabu­
dow ań gospodarczych  I dom ów  
m ieszkalnych” .

„JAPAN TIMES'*, Tokio 

Szkoły Tysiąclecln

Omawiając polską akcję bu 
dowy 1000 Szkół na Tysiącle 
cie Polski, Japoński dziennik 
wyraża uznanie dla jej spraw 
noici:

•.Cała ak cja  ro s ia ła  n iezw ykło
p rzygotow ana t pusfezo -

__ _  ru ch . W szędzie na  te ren ie
całego k ra ju  pow sta ły  społeczno 
kom itety  budow y. P aństw o u- 
dslełlło  te j akcji w szelkiej po­
m ocy, ogrom nie  czynnie w lic zy ­
ło ale do a le j S tow arzyszenie 
A rch itek tów  Polsk ich . N aw iąza­
no  ró srn ie t k o n ta k t z > N F s r o .  
a by  otrzym ać od te j o rganizac ji 
dokum en tac je  p ro lek tńw  budyn ­
ków  szkolnych  z k ra jów , w któ­
ry ch  ten  prob lem  Jest Ju t roz­
w iązany".

„FRANKFURTER ALLCEMEI 

NE ZEITUNG'*, FRANK-

O przesiedleńcach z Polski

O nastrojach ganujących 
wśród Niemców, którzy na 
własną proćbę wyjechali z 
Polski, pisze dziennik frank­
furcki:

--------- - —>. ostatnio prolby
N iem ców , k tó rzy  w yem igrow ali 
n iedaw no z Polski do N iem iec­
k ie j R epublik i F edera lnej, o so- 
zw olenle Im n a  pow ró t do  P o l­
aki. w iększość  tych  próśb  po ­
chodzi od m łodych  ludzi w w ło­
ku  la t r*-M , k tó rzy  w Polsce  
nkończrH  stud ia  w y liż e  1 nie są  
W stan ie  znale* / odpow iedni cc o 
z aJc d a  w R epublice Federa lnej. 
Pow ro tu  p rag n ą  te* liczni gór­
n icy , a  U k tę  kob ie ty , k tó re  wy­
jecha ły  a Pniak! do sw yeh mę­
tó w  w  NRF I znalazły  ich  Ju l 
„ z a ję ty m i"—

„TIMES*4. LONDYN

W raienla Brytyjczyka 1

Profesor T. Shellard po mie 
sięcznjrm pobycie w Police 
wygłosił odczyt o swych w ra 
żeniach z naszego kraju. Mię­
dzy Innymi powiedział on:

1 wtartr. m le jtcosrych  w 
udzielan iu  m l pom ocy. J a k o  
przyk ład  podać inoge e ynad ek . 
k iedy 'a d .,0 z W arsraw y do Po­
znania  zanom nlafem  p a sm o rtu . 
W recepcji hotelow e] w Pozna­
n iu  n ie czyniono ml ta d n y c łl 
trudności 1 zadow olono sle o- 
b letnlca w rla<nlen la  sn rasry  po  
p o w ro d e  do W arszaw y.

U derzyły m nie rozm iary  • 
tem po ru ch u  budow lanego  W 
Polsce oraz  szczególna tro sk a  o 
k u ltu rę  I sz tukę.

Nie podoba ml sle  n a tom iast 
system  ro lny . D ziwie sic. im 
p rzy  tym  system ie  m o tn a  W 
ogółe cokolw iek w yorodukow ać. 
U praw a ro li w Polsce Jest w  
tru dn lona  m ałym i d d a łk a m ł zl»«

stosow ane) w AnclU przed  klt< 
»ud z lesl« d u  U tv „ "

a  b ,



S T R O N A  w  KURTEK

w s r / i

I f O m S T .  K R V M m n iM A l
— TO BYŁ naprawdę bardzo elegancki pan — 
mówiła uśmiechając się na samo wspomnienie 
nieznajomego interesanta — taki kulturalny, 
przystojny.

— Czy pani zapamiętuje wszystkich klientów 
tak dokładnie? — spytał lekko zdziwiony kapi­
tan. kiedy podała mu doić dokładny ryaopls.

Kasjerka uśmiechnęła się pobłażliwie. — 
Wszystkich — nie. Ale ostatecznie wypłaty trzy 
statysięczne nie bywają codziennie. Na t a k i c h  
klientów zwraca się trochę uwagi.

Rozmawiali w odgrodzonym szybami szkla­
nym boksie kasy nr 3. Na czas przesłuchania 
zasłonili sz y b ę  firanką, więc byli wolni od cie-' 
kawych spojrzeń z sali. Zawieja wydobył z 
teczki zdjęcie Zgorzelskiego, Kawki, HomolacsR
— ale urzędniczka kategorycznie zaprzeczyła: 
Jej interesant wyglądał zupełnie inaczej. Znów 
zaczęła się unosić nad jego elegancjn i przystoj- 
nością, opisywała popielaty garnitur, szpako­
w ata włosy — słowem powtarzała to wszystko 
co Zawieja miał ju t  zanotowane. Kapitan prze­
rwał jej grzecznie, ale stanowczo:

— W jakich banknotach wypłaciła pani mu 
pieniądze?

— Oczywiicie w  samych pięćsetkach — to 
i tak była taka fura pieniędzy, ie  wyładował 
cały skórzany neseser — taką niewielką wali­
zeczkę z błyskawicznym zamkiem, wie pan? — 
wyjaśniła bliżej. Zanotował sobie opis walizki, 
po czym spytał, czy może mu podać numery wy 
płaconych banknotów.

— Oczywiicie — odparła spokojnie — po tak 
dużą sumę musia!am l*ć do skarbca, bo nie mla 
łam tyle w kasie podręcznej 1 tam wydano mi 
banknoty nowej emisji.

Wyszukała odpowiedni kwit w  segregatorze 
i Zawieja zaczął wynotowywać serie i numery 
wszystkich wypłaconych banknotów*.

— Proszę pana — wtrąciła widząc jak praco­
wicie przepisuje cyfry z wykazu — czy ten pan, 
to był jakiś przestępca?;

— Obawiam się, że tak i to bardzo poważny
— odpowiedział nie przerywając pisania.

— Mój Boże, taki wytworny, przystojny męż­
czyzna — westchnęła- z żalem, po czym chwilkę

pomyilawizy spytała: — A gdyby przyszedł Je* 
szcze raz, to co mam zrobić?

— Kazać natychmiast zatrzymać go strażni­
kowi. Zdobyłaby pani poważną nagrodę od PKO 
— powiedział Zawieja — ale może pani być spo 
kojna, nie przyjdzie tutaj po raz drugi — do­
rzucił uśmiechając się.

— Kto wie, kto wie? — powiedziała kasjerka 
I zaczęła pudrować nos przed lusterkiem małej, 
srebrnej pudemlczkl. Zawieja początkowo zbył 
jej uwagę ukrytym uimlechem, przypisując ją 
nadmiernej ufności w swoją urodę. Było jednak 
w jej głosie coś zastanawiającego, tak że po 
chwijl przerwał pisanie i przyjrzał się jej uważ­
niej:

— Dlaczego pani przypuszcza i* - jgłbym 
przyjść jeszcze raz?

Kasjerka rozejrzała się dokoła. Jakby w cias­
nym boksie mógł ktokolwiek znajdować się 
oprócz nich dwojga 1 tajemniczym głosem szep­
nęła:

— Bo widzi pan, on tutaj coś zgubił i może 
po to wrócić.

— Zgubił?! — Zawieja aż się uniósł na krze­
śle.

Kasjerka odsunęła szufladę I wydobył* z niej 
Jakiś mały przedmiot owinięty w papier: — Klu 
czyki od walizki! — powiedziała triumfalnie. — 
Musiały mu wrypaść z kieszeni. Jak wydostawał 
wieczne pióro dla podpisania C2eku przy odbio­
rze pieniędzy. Podał mi je klient, który stał za 
nim w kolejce.

— Ech, kluczyki od walizki — twarz Zawiei 
wyciągnęła się. Spodziewał się śladu bardziej 
kohkretnego. Wziął jednak do ręki mały zwitek 
papieru. Gdy go rozwinął, ujrzał rzeczywiście 
dwa płaskie, niklowane kluczyki związane nie­
bieskim sznurkiem. Były za małe. żeby mogły 
się na nich utrwalić przydatne w śledztwie od­
ciski palców. Zresztą na pewno poprzednio do­
tykała ich kasjerka. Zaczął zawijaś kluczyki z 
powrotem w  papier, kiedy uwagę jego zwróciły 
Jakieś atramentowe litery. Rozwinął papierek 
i odczytał: „8 września 195... ..Zadania klasowe", 
zadanie n r 18“ Z dwóch miejscowości A i B 
Wyjechały na spotkanie sobie dwa pociągi, 
pierwszy z nich miał do przeb...*1

Pismo było dziecięce, okrągłe, niewyrobione. 
Kratkowany papier zdradzał wyraźnie, że kart­
kę wydarto z Jakiegoś szkolnego zeszytu. Teraz 
dopiero we wzroku Zawiei pojawił się żywszy 
błysk zainteresowania.

— Czy to pani zawinęła kluczyki w ten pa­
pier?

— Ależ nie. Tak zapakowane podał mi Je 
klient. Dlatego nie zwrócił uwagi przedtem swe 
go poprzednika że mu coś z kieszeni wypadło, 
gdyż myślał że to umyślnie wyrzucony kawałek 
papieru. Dopiero gdy przydepnął go nogą, wy­
czul że w papierze jest coś twardego, ale wte­

dy  w ła łc lc le la  Ju l nie było. 9 0
To był ślad! Jeśli dopisze im szczęście, mogą / /

w szybkim czasie ustalić tożsamość człowieka. 
który podjął trzysta tysięcy z konta Augusta > 5
Rehma. Kapitan zaczął się nagle śpieszyć, tak 
że kasjerka zdumiała się, co go mogło tak bar- 
dzo poruszyć. Czyżby ten głupi świstek papieru 
z fragmentem arytmetycznego zadania? y r

3 %
Nie było rzeczą zbyt bezpieczną nawinąć się 

w tej chwili pod rękę kapitanowi Zawiei. Ten 
zawsze tak zrównoważony 1 spokojny oficer był y y  
teraz dosłownie naładowany dynamitem. Twarz 0  
zaś miał tak gradowy, że nawet sekretarka uni- %  
kała Jego spojrzenia pilnie chowając głowę za pl >V 
ramidę papierów'. Bo też sypnęło się tego dnia «  
na kapitana nowin co niemiara! A każda gorsza 
od poprzedniej, nadwerężająca gmach z takim 
trudem konstruowany przez kapitana, lub co 
najmniej zwiastująca dodatkowe komplikacje > 5  
i trudności.

Więc przede wszystkim z Krakow-a przyszły %  
wyniki rewizji przeprowadzonej w wytwórni 
dew’ocjonalii i w prywatnym mieszkaniu Jana 
Kawki. Nie znaleziono nic podejrzanego, nic, co y y  
by mogło wyjaśnić Jakie rzeczy zabrano z kasy 
pancernej Rehma. nic, co by rzuciło światło na %  
rolę bursztynow-ych cygarniczek z napisem 
Johann Lippert ct Co! Nie znaleziono nawet do 
wodów na to. że Jan Kawka trudnił się prze- ^  
mytem srebra. Ilość złomu srebrnego ściśle od- 
powiadnła danym podanym uprzednio przez «  
pana Mirosława Zgorzelskiego, tak, że nie moż- 
na było nawet wyciągnąć wniosku, że to wtaś- /Zj 
nie ze srebra przesłanego przez Zgorzelskiego 
został wytopiony srebrny ..obwarzanek'*, którv 7 0  
pan Homolacs wciąż jeszcze wozi w  zapasowym /X  
kole swojego ,.Delage‘a '\  Gdyby przynajmniej %  
można było założyć, że Kawka zdążvł usunąć X /  
wszystkie kompromitujące go przedmioty po /X  
sygnale alarmowym otrzymanym od wspólników %  
z Warszawy! Też nie! — telefon I poczta Kawki 
była wf tym czasie pod stałym nadzorem. Rów'- 
nie starannie rejestrowano wszelkie kontakty > 6  
osobiste I telefoniczne panów Homolacsa i Zgo- 
rzelskiego, którzy Jedynie mogli poinformować 7 5  
Kawkę o ..wsypie" w sklepie zegarmistrzów- 
skim przy Nowym Swiecie. / r

A jakby tego wszystkiego nie było dosyć, oka %  
zało się. że son  Kawka był wtedy nieobecny ^  
w Krakowie, gdyż trzv dni przed rewizją w c f r  W  
lach handlowych wyjechał do Gdańska. To %  
wszystko były faktv bezspornie ustalone i spraw AŹ 
daone. A przecież Kawka w żadnym wypadku 
nie mógł być niewinny. Dla utrzymania całel 
swojej koncepcji kapitan musiał przyjąć, że jed 
nak został uprzedzony o czekającej go rewizji.
Ale przez kogo i jak?

C d ą .  1 0 j

TEATRY
f .  PO U K T  -  „N U  jeste  .  .
f .  WSPÓŁCZESNY — „R om to  t j a  
r t s m i "  g. II, 1I.M 
f. IU” (. tt, UJ* 
f .  FII.HARMONIA -  k M tr f t  IT R

.. B» sprzedał samochodu fo rgona-1. U „lURault" Nr sil­
nika 39438, cena wywoławcza 12.000 zł.

• g t a a s R

F. P. TOTALIZATOR SPORTOWY 

Oddslał Wojewódskl w  Szczecin!* 
rL Wojaka rolsU ego 48.

Przetarg odbędzie się w dniu 9. II. 80 r. o godz. 10 w 
biurze przedsiębiorstwa zgodnie z postanowieniami Za­
rządzenia M inistra Komunikacji z dnia 8. V. 1957 r.

W przetargu mogą b ra t udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe oraz spółdzielcza i prywatne, Jednak po przed­
łożeniu zaświadczenia w myśl postanowień f  9 ustęp 2 
w/w rozporządzenia Min. Komunikacji.

Samochód oglądać można w  parkingu strzeżonym  
4>rzv ul. Kaszubskiej.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy 
wpłacić najpóźniej w  przeddzień przetargu w kas!* To­
talizatora Sportowego.

Nabywca obowiązany Jest u iścić  bezw łocznle  c e rę  na­
bycia i odebrać pojazd. 183-K

O g ło s z e n ia  P ró b n e ^
GOSPOSIA po trzebna  

do lekarza . W sjska  Pol­
skiego S2-10 w e j id e  od 
Ja g iellońsk ie j. 77B-C

POMOC dom ow a po­
trzebna. W’arunk1 dobre. 
K arpow icza  1 (P og o in o  
od M ickiewicza koto 
sk lepu  uospodarereso).

TSS-O

POMOC dom ow a docho- 
d raca  po trzebna na iy?h  
mi a it . W iadom ość:
M ieszka I  104-1. te lefon 
7*-M. 7*4-0

PRZYJMĘ opiekę  nad 
tirlaćm i v  sw oim  dom u 
r a  S g o o ^ n  dziennie. 
C ena do uzgodnienia , 
w ie*  oboję tny . O ferty ; 
v. K u rie r SseseciA skt". 
AU W ojska Polskiego * 
n a  n r  i » .  778-0

SAMODZIELNA gospo- 
Kła do  T-mlesteczne«o 
dziecka po trzebna. Ja*

rle llortska **-17 po Itndz.
s. ns-o

DOCHODZĄCA do drtec  
k a  po trzebna  od z a ra :. 
O br. S ta lingradu  ”  
tn . i .  7

GOSPOSIA potrzebna 
na ty ch m iast na  w y ja id  
do K rakow a. Wiado- 
n io ić :. Mieszka 1 *»-i.

ISS-O

KUPNO

martcl „W arszaw a '
Inny w  dob rym  stan ie  
z  ogrzew aniem  kuple . 
Ul. K u Słońcu J m . 17.

7HW3

nOZNR

PO SZUK U J* po łyezk l 
1( 000 zł. O ferty : „K u­
rie r  Szczeciński". Al. 
W ojska Polskiego * na 
n r  l« l. **781-0

Domu M arvnarza t 
W ojska Polskiego 1M 
poteea; kw ia ty  cięte  I

M ASZYN* dziew iarską

MASZYNĘ dziew iarska
dw upły tow ą „O rion" 
prod . NRF sprzedam

R ata jczaka  *-4 <*1 f o d r

MOTOCYKL 3H L now o­
czesny n ie  używ any 
sprzedam . In fo rm acje : 
gara*, u!. Szym anow ­
sk iego  1 róg  A rm ii Czer 
w onej w godz od 15-18.

7M-C

TELEWIZOR z rad iem , 
adap te rem  < raz  an tena  
te lew izy jna  sprzedam
lub  zam lenle  na  now y 
m otocykl WSK. K oper­
n ika  11-7. 7*7-0

k u c h n ie  sszow a s  p le

POKOJU sub loka to rsk i e-

80. n le k rtp u jac eg o . w 
ró d m ie id u  poszukuje  

den ty sta . Z g łoszenia: 
Po jo iow ska, S targ ard  
57-zedńsW . M ickiewi­
cza J*. 7 0 - 0

NIERUCHOMOŚCI
OTWOCK kolo  W arsza­
wy. P lac  budow lany  
l.7»0 m* (kanalltacl. 
m ie jska), 1* m inu t o< 
dw orca  -  sprzedam . 
O tw ock. A rm ii Radrtec- 
kle j t .  K onecki. 15«-G

W dn iu  n .M H S  r. sm a rl nag le  o d sa ae to ay  
o r le tn k lm  K rsy tem  O rderu  O dredaeaU  r e i  
ski, Z ło tym  K rsy tem  Z asług i, z łotą odznaką 
.G ry f a  Pomorskiego** i  M edalem  li- le c U

Kol. Czesław Bureżak
B S nrry rlr i Liceom  O góU okaM sIcąesgo a r  I 

w  R seseeiaie.

W z m arły m  trse lm y  dobrego  K olegę, dln- 
g e ls tn le g e  w spó łp racow n ika, w yb ttnega  »e- 
d a so g a  i w ie lk iego  p ra y js e is la  m iods lety .

Pogrzeb  o d b td sle  sl« w  poa lsd sU le k  1.IL 
IM* r. o  godz. *J* n * | C m en ta rn i C en tra l-  
ayas.

DYREKCJA 
1 RADA PEDAOOOICZNA 

1**-K

TfjwladomiunU!

Z .E . O . Z .
ELEKTROW NIA SZCZECIN 

TEL. tl*> lt 
D slal Prod . P re fsb ry k . B udesrtairyeh

s a w ts d m ta ,  t a

w  św ią tk a  s  (B kaśoSealtaa  r a k a  p rosi •>« 
odbiorców  o u a k tu a la le a le  w arunków  pła t- 
no*d  zam ów ień a a  blok i p y le M io a e r e , 
złoóoayeb a  a a s  w 1IU  r. N a d a ie a la m y , ie  
w sw iąsku  s  ak eó c sea iem  prsebudow y  n«- 
is e j  w y tw ó ra l po tepszyiU m y J sk o it  aa- 
u y c h  w yrobów . O w sra n ttijem y  w ylrzym a- 
la i t  a a  ic isk a a le  a le  a l ł e j  ** kg jem  kw . 
p r ty  cię*. w iU elw jnn  i . ł  N a ty e s sa ia  k ilen  
ta  Je s ic łm y  w  stan ie  dostarCsyó m a teria ły  
UeJsse odpow iednio  a lU seJ w y trsy m slo tc i.

I«7-K

Spał. Ogniska Baletowe

ogłasza ZA PISY  DO KLAEY PREEDPO LLD  
NIO W EJ DLA D StS C ! OD LA T «.

Z apisy  1 w  se k re ts rta e i*  O gniska (pis*  o r  
la  R lałego SI ad  M.l (aied sle ls)  do l . l l  w 
gods. 1*—l i ,  te l. M-M. « ł-G

K SigG O W EG O -REw i d e n t a  s  w yissym  w y- 
k is ta ic en lsm  t  ł- l» ta U  p ra k ty k ą  lu b  łr e d a lm  
w ykształcen iem  I s-le tn lą  p rak ty k ą  s a tru d a l od 
d a la  1 la teg o  IM* r. P reaydlum  WRN W ydział 
R oln ictw a i L eln ic tw a  w  Szcseclale, a t. M lekle 
w lesa ł l .  • m . K

Si MONTERÓW silników  spalinow ych, i  fa r -  
m ierzy  |  i  rd sea ls rzy  o r a t  * a lte ró w  ss tru d n l 
n a ty e b m lu t  Ssczeclóska  Stocznia  R em ontow a 
w  Szczecinie, u l. L udow a 13. l l ł -K

KIEROW NIKA rab ó i ia s ta lae y ja y eh  (e. o. 
w od-ksn . gas. i e l tk tr .)  s a tn id n l od dn ia  l . l l ,  
l*M r. R udow laaa  Spółdzie ln ia  P ra cy  „Pokój'*  
w  szczecin ie , ul. R ew olucji P a id ile ra lk o w e )  1, 
te ł. M-S*. W ym agane w yfsze lu b  ired n le  w y  
k sz tslcen le  tecbn lczae  l p rak ty k a  w zaw odzie. 
U posalea ie  do uzgodaiea la  od l .N t  do t.7i* sł.

1S1-K

1* STOLARZY, * la s tr ik a rsy , i  p a rk ie e la rzy , 
S b lach a rsy , * s z k la n y , ł l  hyd rsalików -m on te*  
rów , 1* m u ra rz y , > e lek try k ó w , 1 z b ro ja rza , a 
k ierow ców , 1 dyspozytora  b asy  tran sp o rtu , 1 
starszego  te ch n ik a  d /s rozliczeń m sterla low yeh , 
ł ia ły n le ra  lu b  te c h a lk a -m e ch a n lk a  n a  lianow i 
sko k ie ro w n ik a  oddziału  w arsz ta taw o-rem oato - 
w ego b asy  sprzę tu , l  ekonom istę  d /s  rozlIctsA  
n a  bazie tr an sp o rtu , S ia iy a le ró w  na  stanow i­
sko k ie row n ików  g ru p y  robó t budow lanych , I 
I a ły n le ra  d /s w ery fik ac ji doku m e n tac ji budów - 
la ao -m o a ta ło w e j, t  in iy a le ra  w ykonaw stw a , 1 
in iy n le ra  d /s  p ro jek to w a n ia  o rg aa lsa e jl robót, 
z a tra d a l szczec ld sk le  P rz e d s l tb lo n tw o  Budów - 
a lc tw a  M le jik lrgo  n r  1 w R zcseeiale. Z głosze­
n ia : szczec in , a ł. O d raw ąia  1,  u  p l ' t r a , pokó j 
Ma. IIS-K

OKRĘGOWA Spółdzie ln ia  M leczarska  ~i Szcza 
c lnle, ul. Ja g le llo ó sk a  U / i l  z s sn g a iu je  n a ty ch ­
m iast I p rsco w n lk a  um ysłow ego a a  s taaow lzko  
k o n tro le ra  te eha lczaego  w traa sp o rc le  ssm ocho  
dow ym . W ym agana n a jm n ie j S-letnla p rak ty k a  
w traa sp o rc le . W arnak l do om ów leala  w D ziale 
T ranspo rt. O kręgow ej Spółdzielni M leczarsk ie j, 
g o d tln a  7—i i .  łfs-K

KIEROW NIKA O bro ia  Tow arow ego o ra s  ksi« 
gową sa tru d a l  Dom H andlow y .D e lik a te sy "  w 
Szczecinie. IIS-K

POŁOWĘ kamienicy w 
Poznaniu  sprzedam .
M otllw oić  o trzym ania  
m ieszkania . W ladomo*ci 
•istoam e: B atońska .
W arszsw s,
11-4. 1«-K

KOMPORTOWY dom  z
on cy n ą  w  so sn o w e j 
tan io  sp rzedam  MoMI- 
w olć  w olnego m ieszka­
nia. Z g łoszenia: Sosno­
wiec. R egulacyjna
Clerplatowskl. iia-K

foniczny g. U 
OPERETKA — HBal 1

KISA
, KOSMOS — „A m erykanin  W 
, Pazytu-t g. *, 11.1*, U J* , i*,
, l i  JO, t ł  u s a  — ad  la t U
, COLOSSEUM — „P raw o  je s t  
1 praw em  ’ g. I . l ł ,  11.H , IL ii, l i ,
1 11.11, I0.M — franc . — od la t I*
1 p o l o n i a  -  „Suse lek  t guzd ra l 
1 k a ”  g. 10, 11, i ł  — „A larm  w 
1 cyrku** g. u  — „ P rzystanek  n a  
1 p e ry feriach"  g. i ł . 11, 17J*, iS.iS 
1 — „R ebeka"  g. zz — USA 
1 DELFIN -  „C yrk  n ied łw ledzi"  

g. 10, II, l ł ,  1J — „ L una tycy"  g.
1 U.M. l i .40, 1L3*, ł l  -  po i. —
' o« la t 1* 

d z i a ł k o w e  )S tirk lesr1na  lłi )
1 — „T a jem n ica  dzikiego szybu"
1 g. I I, i ł ,  M — „Trzecia  licea lna^  

*. l i .  K.1S, is.3*, ł*.iS — w ioek.
1 — od la t i*
1 PIONIER — „Dw a m ro tlM " g.
1 1*. IL II  — „O Jedno Syczenia 
; z* w ie le" g. 1J. 1J  _  „Cichy 

D on" g. 17 — rada . — od la t 1*
1 (III serie)

PROM1KN — „M askotka" g. i*.
' IZ, — „Z obaczym y ale w  ah-d iio  

1C" s . I i  — „Chleb, mUoM i fan  
ta z ja "  g. i*

, GARNIZONOWE — „ B ajka  o 
s trz a le "  g. l ł ,  U  „B la la  n ^

, Cr" g. i t ,  1SUJ, łe .J l _  Wioek.
— o d  U t l i

, FALA -  .E skad ra  N ietoperz" g.
, l i .  I*. n  -  NRD -  od ła t 11 
, PAŁAC MŁODZIEŻY -  „Po- 
, ru rz n lk  R akocrego" g. 10. iz, l i ,
, l i ,  U  — w«g. -  od  la t l ł  
, MEWA (Zelechowo) — „C zaro­

dziejsk i kapelu sz"  g. U, l i  —
1 „ P a n  A natol szuka m llions"  g.
; M. 1*. M — poi. — od la t I*
1 8 WIT (S ko ln ia) — „O statn ia  
1 m iło it"  g. 17, l» — franc. —
> od la t 1* p o ranek  g. U  

k o s e n k a  (Tanowo) -  „M ały 
b oha ter"  g. M — „D zietny w a  
ja k  Szw ejk” g. 1*, 11 -  C IR  -  
od la t 1*
PRZYJAŹŃ (Dąbie) — „AnJo* 
w  tó ra c h "  g. 11, 13 — „B ohater 
k a  d a la "  g. IX, 17, 1* — wtoelc,
— od la t 1*

1 SZMARAGDOWE fZdroJel 
1 „M arynarzu  s tr z e ł s le "  g. H.M, 

17J*. l* J*  _  a n t .  -  od la t U -  
1 „ S u r a  fo rteca"  g. 11.3*

HUTNIK (Stoirzyn) — „L aalw y 
1 za jączek’* s- 1*. M — „C afe  pod 

M inom " g. l i .  1*. S* — poi. — 
od la t M

(hm a Szczecin) — 
g. IJ.3*. 17JO, lt.M

------ a d  la t l ł
Z IK Ł A R Z  (Golec Ina) — 

„W ita j słoniu ę . t l . ł a —..Los 
r/.low ieka"  g. l ł ,  17, l*. ł l  
rada . — od U t I* 
t  MAJ (2ydosrre) — 1,D ziw na 
p riT co d a "  g. U  — „A w an tu ra  
o Basie” g. 1S, 17. 1* — „W iel­
kie manew ry*’ g. ł l  
BAJKA (Police) — „M ilion w  
w orku”  g. l i  — „K am ienne Ma 
bo"  g. is , 17, U  — poi. _  a d  U t 
U
REPERTUAR KIN -  n a  pod-' 
staw ia  in fo rm scil OZK 
FOTOPLASTIKON — Woj. Pol* . 
M -  „ R iy m l g, 1* -  ł l .  J

KLUBY
IS MUZ — ni. Zoanlerca 8 -* ’ 
dansing  g. IS 1
T PPR  -  t .o ls k a  Polskiego i*
— dla m łoilziety  ba jk a  i film  
t.T a jem n łc tn  grota'* g. IS — 
„R ancho  T *xaa" g. 1* — poL —
— od U t 1*
NOT — Woj. Pol. *7 — dansing  
f .  1» \ 
SPOI DZIELCOW — Woj. Pol. 
Z* -  b a jU  g. U  -  dansing  g. U

WYSTAWY
MUZEUM -  Starom łyńska  t t

r te łb a ) .  w y ttaw a  ireda low ieez - 
ne j sz tuk i nom orsk le j g. 1* — 1* 
WA1.Y CHROBREOt) >*- m a r­
ska , archeologia, pnyTO da g.
1* -  la. . f

SZPITALE

i y y y  s t y l o w e
. Córeczka" 
— ang . — < 
Z ł GI.ARZ

PORA*_ IAONIA INTERNIRTYCZMA 
w o j. p o L a i - g .  * -  11 i od

g. 13 — ł*
APTEKI

N r S — N arusaesrieza U — teL 
O-i*
N r 3J -  pl. O ranw aldsk ł U  —

STACJB BENZYNOWE
n r  i ta  -  a l. K opern ika
e re n n a  cala  dob*
rłR SM -  ul. M icktewlesa *a
e.zynna od godz. s do et.

RADIO
WIADOMOŚCI: 7JS, a j \  I IM* 
17, 1». 13.30
SERW in RYBACKI! łOJ* 
SZCZECIN; 7.W — „N avleare  
neresse  est" . S — piosenki «pl« 
wa P s t Roond. i . l l  — „Dom. 
drlec l. szkoła", tł.1* -  rozma­
w iam y za slu c h ar/e m l. lł . ł a  — 
..Z la m i ro  chcecie” . I ł . i ł  — 
„Gdzie rak i zim uj*” . 1* — sud. 
rozryw kow a J .  K aspr«w*z«. 
ł0.0? — „A becadło oleelu llnl- 
lek". ła.30 — sp riw ozdan le  z mt 
strzostw  I lici ko«»ykówkl.
— „N iedziela w  Szczecinie’’. 
WARSZAWA: ».So -  red lonm - 
blem y, * — ko n cert zagadka. 
aj% -  km nitca łtu^ ^ nek* . tO-M
-  felieton  tlte rsek t . 10.M — 
„Now e n s m s l a 1*, II — w rh rs- 
no now ele. 1S.1S — „ im to r rk  
Wtskt czvt»*ntarowi**. I tW  — rs  
dlow s «»ół<Weln)a s a tm e z n s .  
iLW -  ko n cert f re re ń . IS -  dis 
dslecł „W loetołi" , 1* — koncert 
c h o jn o w sk i.  17 as—koresponden 
ci* z rsen»n1cv. t7 .tt  — karna- 
w słow v podszleczorek t«necz rT- 
1 * ^  — słuchow isko  „Cezer 
" ió l n rzs le - ie t . tł.Wl -  atidccls 
literacka. « . i t  -- e ra  wrocław­
sk i kw in te t ry tm iczny .



Siedzącemu w narożniku Ray Pattersonowi odzieli wskazówek przed 
watka ■ Oacarem Jernegonaein, brat jego były mistrz świata w wadze 
ciężkiej Fiord Patteraon.

Piński przegrał
z Milewskim

Zwycięstwo Sobolewskiego nad Kulejem

n a jw ię k szą  sensacją
II dnia turnieju 
„Trybuny Ludu"

W n  dniu turnieju bokserskiego „Trybu­
ny Ludu“ i PZB pięści trze przenieśli tlę do 
największej hall Międzynarodowych Targów 
Poznańskich — n r 16. Już na pól godziny przed 
rozpoczęciem walk, zapełniła się cala widow­
nia ,A oto wyniki walk półfinałowych.
-  -------------- -  .... . .  ■' - -  MUSZA:

11 R o m an ltty n  O  tal — 
Stalow a Wola) p rzegra ł JM 
nogłoinle  na punk ty  z Le­
chem  Z bigniew em  (Pafa- 
wa*). w a lk a  by ła  b a rd to  
z ad ę ta  1 prow adzona w do 
'r y m  tem pie.

J) K uk le r (A ria ) po e t« t 
k le j w alce, w k tó re j prze 
gral pierw azą rundę, poko­
nał Jrdnog lo in lc  na  p u n k ­
ty  O lecha A n u ra .

KOGUCIA:
II Z aw adzki (Zaw łtsa), 

po wale* sto jąca] n a  b a r­
dzo wyaokłm poziomie te -
chnleznym  1 rozegranej w 
d u ty m  tem pie, w ypunk to ­
wał R<ileszq (Gedania).
• l |  Bendig (Zawiaaa) w y­
punk tow ał bez tru d u  M il­
czarka  (Pafaurag).

PIORROW At 
l) Sygaez (Asia) .  .

po rów norzędnej walce, 
Adam skim  (A<torta).

:* Czapko (Legia) w y . 
punk tow ał i.opc ia  (Stal — 
•ta lo w a  W ola).

LERK A :
1) Płźdsior (BroA)

B ‘ ‘ *------------ -----------

tk ln i (Zaw isza).
Z) W alczak (A tto ria )  nie-

Prasa światowa 
o Hryniewieckim

W U SC o n if ttc tę łllw y m  
w y p ad k u  n s jlrp s re g o  sko­
czka  n a rc iarsk iego  Polaki
— J4a»fa H ryniew ieckiego
— tty b k o  ob iegła lw ią t. 
W sty stk ie  n a lw ięka .e  ‘wia 
tu  w* agencje  p rasow e a 
R eu te rem  I A P na  czele 
pod a ły  te  w iadom ości. A 
gencja  A P  ttw le rd aa , t e  
■ ry n ie w tec k l b y t jednvm
* kandydatów  do  m edalu 
olim pijsk iego  w Squaw  

VaU*y. (PAP)

TKKFdókona
rozrachunku

D Z II o b radu j*  n  Z jazd  
W ojew ódzki T ow arzystw a 
R rie w .e n la  K n1turv r lay e s  
ne j w Szczecinie. ŻJaad po 
p rae d tlly  z eb ran ia  spraw o 
sdaw cco  .  w yborcr* w Zi 
ogniskach  TRdCr. k tó re  wy 
b r t ly  sw oich delegatów .

ZJaad o b rad u je  r. im a -  
fh u  W KKF pr*v ul. T k ir -  
k  e j I!, początek godi. 
11.31, (*b)

Turniej 
hokejow y
o  „Złoty 
Krążek"

Z CHWILA nadejścia 
mrozu, co umożliwi ko 
rzystanle z lodowiska 
SKT, rozegrany zostanie 
turn iej hokejowy o „Zlo 
ty Krążek". Udział w 
nim mogą wziąć tylko 
e-osobowe (minimum) 
drużyny nlezrzeszone. 
Zespoły naJeży zgłaszać 
do dnia 4. II. br. w se­
kretariacie SKT, Al. 
Wojska Polskiego 127 
od godz. 18 — 18 u p. 
Ryiewici. <ck)

R ekord  
świata
Billa Disney’a

Łyżwiarze amerykańs 
cy przebywają obecnie 
w Sąuaw Yalley, gdzie 
przygotowują się do 
startu  w Igrzyskach 
Olimpijskich. Pouczaa 
zawodów kontrolnych 
Bill Disney ustanowił 
rekord świata w wyści­
gu na 500 m. osiągając 

40,1. Rezultat ten 
Jest o 0,1 sek lepszy od 
dotychczasowego rekor­
du Griszina (ZSRR).

LEKKOPOL9RRONTA:
1) M ilew ski (Polonia  — 

GdaA tk) w ypunk tow ał PIO 
ik lego  (Pogod).

»  K u le f  (b w a rd U  — 
W artzaw a) p rzeg ra ł je d n o ­
g ło s i e  na  p u n k ty  z n ie­
zw ykle  uw ażnie V'alesąc> m 
Sobolew skim  (PtO łna). 
Z w ycięstw o Sobole w sfceg o 
to  n a jw lę k łta  n lr« p d i'an k a  
drugiego  dn ia  tru n le ju .

F in a T
Pucharu Davisa

w  Sydney
AUSTRALIJSKI Zwlą 

zek Tenisowy podał do 
wiadomości, fe tegorocz 
ny finał rozgrywek o Pu 
char Davisa odbędzie się 
w dniach 28 — 28 gru- 
dnia br. w Sydney. 
Obrońcą Pucharu jest 
Australia,

Rezerwy
POGONI
egzaminują 
na ringu
ARKONiĘ

WYDAWAŁO się. iżj 
juZ ocknęli się z zimo-; 
wego letargu działacze; 
sportowi. Zaprzecza te- J 
mu jednak dzisiejsza! 
niedziela. Zoowti Jedy-! 
hą atrakcją dnia jest*  
mecz bokserski o mi-S 
strzostwo A klasy po- Z 
między rezerwami Po-1 
goni i Arkonią.

Co drugi dzień
na ulicach Szczecina
pijany kierowca

|T\siące złotych

I
 idzie
na naprawę

niszczonych
! automatów

Portowcy wykorzystu 
Ją TRZYTYGODNIO­
WA (??) przerwę w roz 
grywkach II ligi (pożal 
się Boże — ligi) wypró 
bują w tym spotkaniu 
kilka rezerwowych za­
wodników I zespołu.
Dla Arkonfl będzie to 
egzamin przed mający­
mi się rozpocząć w dru 
giej połowie lutego roz 
jtrywkami o wejście do
II ligi. Arkończycv po-

W ^ r a M  telefonicznych
kowo pilnie. t  OSTATNIO ikr#dŁio

Mecz rozpoczyna s l ę . n0 8 aparatów telcfo-
o godzinie 18 w hall * licznych - »utomatów.

aportowe) I  Bywają dni — jak inforaporiowej. ki#rownlk b;ura
napraw — p. Radzińskl 
kiedy z rozmównic pu­
blicznych ginie 4 — l

A  Lew andow ski! mikrole,efonów-
1 W ub. roku koszty 

związane z kradzieżą 
tych urządzeń wynio­
sły ponad 10 tys. zł 
wrzucanie blaszek, gu- 

Jzików  ftp przynosi mie

fsięcznie ok. 7 ty*, zł 
strat. Fakt. że niszczo­
ne są automaty w bar-

M śwIecie -̂ ~y n l « V l l r : i ) | acu Lotników, Grun- 
Jwaldzkim, O drodzenia,

. ._. . , . t dowodzi małej na nie
ZNANY statystyk l e k | błCino4ć Ł tak

koatletyczny Włoch Q U |ie przechodniów, (ckj 
ERCETANI wespół z f  -  -  ■ .  <■ ;
A ra ^ i^ k ^ n lt iA łt*  *  +* *  -  i — **■ -  .
SEM układa eo roku l i t  
stę najlepszych Iekkoa J 
tlctów świata. Przy * 
ustalenia miejsc brane 
*A pod uwagę nie tyl­
ko wyniki, ale także? . .o z r o la  d y r t a t o .  
zwycięstwa oraz wyniki | ^ T”RlJ #‘* ^ 0 
poszczególnych pojeJ y n  J  wobec du łego  aa n te re io w a  
. . , #nlji- pow tórrony
ków. Na podstawie re - j im m  w p o u ir t t ; i i i rk  o  g. 
zultatów sezonu 1959 r . t 1* w -u  Mu“ ch"

„Kto w stanie niełrzefw ym prowadzi po­
ja z d  mechaniczny, służący do komunikacji lą­
dowej. wodnej lub powietrznej, podlega karze 
aresztu do lat 2 lub karze grzywny do 5 tys. 
z ł. albo obu tym karom łącznie” — tak brzmi 
a rL  28 ustawy o zwalczaniu alkoholizmu, ogło­
szonej 19 grudnia 1959 roku.

Do Wydz. Kom. Dro-

Zimny 
#  Sidło  
0  Piątkow ski

- najlepsi

czterej Polacy 
pierwsze miejsc

zajęli ♦ K LCB MPIKi p rsy  aL 
W oj. poi. 2 p rzy jm u je  óo- 

. . . ,  z datkow e zap ity  na  ku ray
S W iec ie: 800 m  *-e 'J j ( i v l i a  anz<el>k>s». Iran-

»« « -isassi* „‘„“"irsrr
Zimny, o sz c z e p  — S i d - * l a  c o ipodyn l c /y ie lnL

ło, dysk — Piątkowski. * p l e n u m  w o j z w l jz k n  
X R olek R olniczych odbędzie 
T słę  3 lu te co  o f  1» w
> gm achu  przy  n l. Mlcklewł*
> cza 41. T em atem  o b rad  t ę
> d iie  podm m ow anl*  dzlalai
> n o tc l Z w iązku aa rok  l*SS 
[oraz z a lo te n ia  prob lem ow e
> do dz ia łan ia  a a  rok  IM*.

ZA PISY  a a  kura  pntygo- 
tow aw czy do eazam lnów
na u p raw n le rta  budow lane 

_ d la  techn ików  i in ty n ło - 
» rów  p ray jm u je  Oddział 
$P Z IT R  do j  lu tego . Adrea 
o a e k re ta r la tu : Al W oj. Pol 
$ ik lego  Sł, w goda. od S
•  do 11.

,  ZJENO CZKNIE P n e d a lę-
* biorą Iw P rrem  Torenow o-
♦ so  ja k o  jedno  a p ie rw .
S łzych  w Polać* w ydało 
ł  bardzo  p rze jrzy s ty  k a ta -
2 lo t  w yrobów  tezo  p rz e m y

Zaplecze musi
dogonić ligow ców

Dziś sejmik piłkarzy
O GODZINIE 9.30 rozpoczynają się dzi­

siaj obrady delegatów największego związ 
ku sportowego — Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej. Walny zjazd OZPN odbywa 
się w okresie generalnej batalii o czystość 
w sporcie. Piłka nożna zaś — Jak wiado 
mo — m a na tym odcinku największe za 
niedbania. Należy się więc spodziewać, że 
dzisiejsza dyskusja pójdzie właśnie w 
tym kierunku. Rzeczowe przeanalizowanie 
dotychczasowej sytuacji pomoże ustalić 
plan, którego celem powinno być dalsze 
upowszechnienie piłki nożnej ! stały 
wzrost jej poziomu. Chodzi tu szczególnie
0 objęcie* systematycznym szkoleniem mlo 
dzieżT szkolnej 1 podniesienie poclomu 
niższych klas, które dzieli zbyt duża róż­
nica od obydwu ligowców by mogły być 
dla nich naturalnym  zapleczem.

„Ntezaoraaym ugorem" Jest u nas spra­
wa kadry szkoleniowej trenersko - in ­
struktorskiej. Również 1 tutaj władze pil 
karskie muszą Jak najszybciej uporządko­
wać sytuację a przez Intensywne szkole­
nie Inteligentnych Instruktorów unieza­
leżnić się od drogiego a nie zawsze w ar­
tościowego Importu.

Tematów będzie wiele. Oby wybrano 
najistotniejsze „Kurier* życzy fachowej
1 twórczej dyskusji, (r)

jW ystąoy
|na Zamku
odwołane

Z aplanow ana na działaj- 
i»za n ie d z ie l' dw a ko n c erty  
J rozryw kow e n a  Z am ku to  
la ta ły  odw ołano. P rtm adon- 

w arazaw ik lej O peretki 
|  A gnieszka ROSS ARO W- 
|  SRA i p o pu la rny  p rem ie ' 
|  stołecznego T ea tru  Muzycz 
C n e jo  M ieczysław  WOJNIC- 
, R I zm uszeni by lt w nocy 
t w róelf do ito łlcy , ( d y t

> obaad ieu i zostali we w zno 
J  w ionej tam  „ R alttn ieac*  
t  CzarAaaaa”, («

gowej MRN coraz czę­
ściej przychodzą ostat­
nio zapłakane kobiety. 
Przyczyna? Mąż. kie­
rowca został zatrzym a­
ny po pijanemu. Ode­
brano mu na kilka mie 
sfęcy prawo Jazdy.

Artykuły: 28. 30 ł 31 
wspomnianej ustaw*v po 
zwalają wyciągać wo­
bec pijanych kierowców 
fcurowe konsekwencje 
m in . odebranie prawa 
jazdy. Przedsiębiorstwo 
zatrudniające takiego 
kierowcę. automatycz­
nie rozwiązuje z nim 
stosunek pracy. Stąd 
te rodzinne tragedie

Przez 27 minionych 
dni stycznia zatrzymano 
praw a Jazdy 51 kierow­
com. w tym 14 za pi­
jaństwo. (p)

Pod znaldpm „00“

> Jeden 
podziemny

> Kilka 
plombowych

>  Ho i takie
jak

*  Clochemerle
W NAJBLIŻSZYM  e t a *  

rozpoetn i*  a if  budow a du- 
teco  PODZIEM NE&O I>  
STĘPU -na  odc inku  Al. P ta  
atów n i< d ty  placem  t a ­
n ina  a ul. Jafto lloA aka. 
Koazt — ok. p«ł m in, i ł .  
P onadto  w ładze m ifjak lo  
w ystąpiły  z p ro jek tem , a- 
by k itka  POUZIEM.NYCM 
r i s i \ n O w  u s ia w it w 
m n ie j ek sponow anych  ale 
ruch liw ych  p u n k ta ch  m ia­
s ta . Chodzi tu  o kloaM  
J l l a l k y  ty p u  „CLOCHE-

Szctecii&icT u rb an lte i 
a  ttg  w prow adae-
ły c lo  d y rek tyw y

d o m a fa ją
n la  w i  _
M in. B ndów nlctw a. aby 
budow nlctw l*  .n lom bo- 
wym*> um ieatcaae  dostępne 
a ulicy m ai* u « 'p y .  Mie­
dzy dw om a dom am i, k tóre  
p ow ttana  na  ul. O br. Sta 
llng radu  tn a jd z le  ale m ie j 
•co d la  tak iego  p isua ru .

Nowe
szczepienia
przeciwko
POLIO

DZIELNICACH: 
Dąbie (od l.IL  do S.IIJ 
Pogodno (od 8 do 18 
bm.;, Nad Odrą (15 — 
17 bm.) 1 Śródmieście 
(15 — 18 bm.) odbędą 
bię drugie azesepienia 
doustne przeciwko PO­
LIO (Helne-Mcdina).

Szczepieniom podlega 
Ją dzieci do lat 14, któ 
re były dwukrotnie 
szczepione podskórnie 1 
dzieci, które były jedno 
rasowo szczepione do­
ustnie.

Śmiertelny
wypadek

W PIĄTEK wieczo­
rem na pętli tram wajo 
wej przy ul. Gdańskiej 
wpadł pod wóz linii 
..8‘* robotnik portowy 
Ryszard G. ponosząc 
śmierć n a  miejscu. Je- 
ęo zona doznała wstrzą 
u mózgu ! sostała prze 

wieziona do szpitala, (p)

REMONTY I LUDZIK

Mam tru d n y  prob lem  do tnw 
w iązan ia, aam  n ie  potrafi*  te­
zo i  robie i d la tego  prota* Re­
dakcje o pomoc. Mam małe* 
k ilku tygodn iow o  daiecko. Mle- 
ta k am y  w jednym  pokoju  s  
używ alności* kuchn i. I oto IS 
bm w dom u na ttyna  r o tp o m -  
to rem on t k a p ita ln y . Jeazcz* 
w lis topadz ie , ub. roku  u p r te -  
daano lok a to ró w , te  w IMS t .  
rem on t t k  ro tpoczn ie . a le  n ik t 
n ie  p r t ’ itnczal. t e  w z im ie. 
W moim  poko ju  naatąp i w y­
m iana  p ieca , w ataw lan le  ok ien , 
w ym iana kaM l e lek trycznych  
itp . Odzie m am  naunąć li«  na  
te n  czas? Co a ro b lt t  da iee- 
k lem ?  Ni* pozwolić na rem on t 
to  znacay, ja k  m ul* uprzedz*- 
no. prz*prow adziC go pó in i* j 
n a  w łaany  koszt, a  m nie  n a  to  
u le  a taf . D lacze*o przedalyb ior , 
atw a rem ontow e ni* b iorą  te ­
go pod uwag«T

W iesław  B A T A U 5 S R I
Szczecin. P a rkow a  I ł - S

ZIMA N IE MINRLA

W okresie  ta tu le to n y c h  dn i 
m«czyl m nie je d en  p roblem . 
Śnieg zasypyw ał Sactee in . do­
zorcy  rob ili eo m ogli, m p o  
rów nie*, praaa  p rzypom inała  
in sty tu cjo m  o o c jy s ic za n iu  
chodników . m ilic ja  ie iąg a la
z opo rnych  m andaty .. A tym - 
czaaem  chodn ik i przed w ie lo­
m a urzędow ym i gm acham i by 
ly  przez ca ły  c za t ta ty p a a a  
Śniegiem — np . na pi. Z w yclo 
liw a . o *  ul. CTrutów lcS* itp . 
T eraz snleg zn iknął j u t  t  u lle  
a le co b*dzi* a ty m  .dob rym '*

S7.d.chVn‘ priy
Z apew niam  Pana . R edakto- 

rz«, o moich ..w lernoczy te tn i- 
cay ch” uczuciach , a  w a trong 
pew nych in sty tucji p rzeaylam  
ja k o  e fek t p rzem oeron rch  uog, 
p rzepraszające  k ichniecie.

T eresa  ZIOLO-M1GURSRA

RTO Z O U B ItT

... płaszcz g abard lnow y , wiu»a 
ode b rsć  tg u b e , k tó ra  znajd u j*  
•i« przy ul. S ław om ira  is—m .

„ t a n k i  po to ftaw ione  t t  bm. w 
Lasku ArkoAsklm, aą obecni* 
u p. M arii *m ieehow akieJ . u l. 
R o letław a  R rzyw ouatego M—

...paaa łer. k tó ry  ja d ąc  w  noey  
U  bm takaów ką poioataw it w
n ie j pacakg la w ie ra jąc ą  ub ra -
■sie mgskle mo*e odehra*  Je u 
p. B olesław a M arc in iaka , u l. 
Św ia tow ida  W—*.

H e f l e m o b e m

SKĄD  MY TO ZNAM Y?

W BARZE  mlecznym „MAŁ 
GOSIA" przy  okienku, gdzie 
rcydaje stę potrawy stoi to ­
bie naczynie, w którym  dla 
wygody konsumentów  ułożo­
ne są noże, widelce, małe i d« 
te  ły ik l. Naczynie podzielona 
jest na cztery części, nie trze­
ba tcięc prrebać w całej ster­
cie n akrył stołowych, by w y  
szukać dla siebie np. widelec. 
J wszystko byłoby w  
porządku, gdyby nie to. 
że przegródki są ta k  
nieszczęśliwie skonstruowa­
ne, i i  znak Jaki tworzą, p r z y  
pominą petoien niesławnej pa 
mięci symbol. Na w i d o k  tego 
znaku  konsumentom koicią to 
gardle staje nawet mleko.

Sprawa nłetrątpłitpie błaha, 
a lt dlaczego ma psuć apetiit 
zgłodniałym  rzeszom bytraU 
cdtfl „Baru Małgosia"?



M/s „Narew4*
uratowana
Na m arginesie  
pewnej tezy

FAKT, te  „Narew" bę 
dzle odbywał* rejsy z 
pełnymi ładowniami *a 
stąpi najbardziej lw*tcz 
ne dowody. Ii kabotaż 
ma w naszych w arun­
kach niezaprzeczalną ra 
cję by 'u . Poza tym po­
zostaje Jeszcze nadzie­
ja, ie  znajdą się także 
pieniądze na nowe sta t­
ki żeglugi przybrzeżnej.

Ryszard BOGUNOWICZ

Z wydarzeń

Niedaleko od Szczecina

0 Barlinku
w  rocznicą wyzwolenia

Ub, a  w  ok resie  S-latkl o- 
ko lo  IMS. W budow le Jest 
now oczesna paw ilonow a — 
szkoła  podstaw ow a o U li* 
bacb  le k cy jnych , k tó rn  zo­
s ta n ie  oddana do u ty tk u  
p n e d  rozpoczęciem  now e­
go ro k u  szkolnego.

Co roku w  lecte nad 
urocze jezioro w flarlln 
ku ściągają re tk t tacza­
ło vclcz<5u>, którzy *u 
znajdują zasłużony wy­
poczynek.

Jezioro (ryby!) i pla­
ża — to nie lada atrak­
cja Barlinka,

W okresie  pow ojennym  w 
c srn Je  (po lecanym  w ybudo 
w ane s o su lo  w m ie lc ie  k i­
no. L atem  B arlinek  Je>i t>aj 
w l^kssym  o łrodk lem  w eta- 
sowjrm po łudniow ej c tg ic l 
w oJew 6dxtw a szczecińskie- 
(O. (ZAF)

„ -.o fen sy w a  sow iecka  po w zięciu 
B ydgoszczy. o k rą ie n lu  T o run ia  I c n e -  
k roczen iu  re jo n u  P lly  w essla głęboko 

w Pojezierze  P om orsk ie  — k r a j  le tąc y  
pom iędzy D olną WIslą a D olną O drą . 
T ym  sam ym  sp raw a  P o m o ru  w ysunę 
la  sic n a  czoło po lsk ich  zagadn ień  te ry  
to r ia ln y ch , z aw artych  w prob lem ie  gra 
n ic  zachodnich  Polsk i...

...Z  chw ilą  w sk rzeszen ia  Po lsk i (w 
ISIS r. — red.) n iem iło s iern ie  ok ro jo n e  
Pojez ierze  K aszubsk ie  w chodzi w sk ład  
Państw a  Polsk iego  Jako osobne woje­
w ództw o tw orzące  w ąsk i pas m iedzy 
dw om a (e lanam i n le m l-ck lm l, pogard ll 
wie przez N iem ców  n a zw any  k o ry ta ­
rzem .

Pom iędzy  u jic le m  W isły •  u jłc lem  
O dry  — m iędzy G dańskiem , a Szczeci- 
nem  n ie  m a  m ie jsc a  n a  ta d n e  sztuczne 
„ k o ry ta rze " . W zględy stra teg iczne  I go 
spodarcze , dośw iadczenia  trag icznej 
przeszło łcl I w iz ja  Jasnego J - tr a  wym.* 
g a ją  szerokiego  oparc ia  się g ran ic  Pol 
skl o B a łtyk  I Jego rzek i...

Pom orze... N iem cy n ie  m ieli n igdy na 
w et w łasnej ge rm a ń sk ie j nazw y d la  te 
go k ra ju , nazyw ali go „ P o ra m e ra " *  

(ZAF)


